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Czas odnowić przedpłatę!
Warunki przedpłaty pozostają te sanie co 

w ubiegłym kwartale.
Admioistracya Kuryera Poznańskiego.

POZNAŃ, 21 grudnia

( Wybór członków szwajcarskiej Rady zwiazkowèj. - X Wioch ; 
obrady nad, reformą wyborczą w Izbie deputowanych, rząd wio­
ski i sprawa przytułku dla przestępców politycznych. — X Eran- 
cyikłopoty rządu przy obsadzaniu ambasad, Roustan wraca 
podobno du J wnisu. — Obrady w rumuńskiej Izbie deputowa­
nych. — Stan rzeczy w Bułgaryi. — Rząd austryacki unie- 
wainia wybór Biskupa Stojkowicza. - Unia amerykańska 

przestrzega édile doktryny Monroe).
Telegraf podał nam w tych dniach krótką wiado­

mość o rezultacie wyborów do nujwyższój magistratury 
szwajcarskićj, do t. zw. ltady związkowćj. W korespon­
dencjach dziś nadeszłych znajdujemy bliższe szczegóły, 
wyjaśniające tam stosunki stronnictw, reprezentowanych 
w Zgromadzeniu związkowóm, które wyboru tego doko 
nało, Jak wiadomo, Zgromadzenio związkowe obrało 
dotychczasowych członków Rady, prezydentem został pan 
Bavier, wice-prezydentem p. Ruchonnet a kanclerzem pan 
Ringier. Wybór ten stanowi klęskę stronnictwa rady- 
kaluo-demokratycznego. Radykalni ułożyli plan „oczy­
szczenia“ Rady związkowćj, pokonani jednak zostali przez 
koalicyą partyi konserwatywno-liberalnój. Skrajni demo­
kraci chcieli wyprzeć z Rady partyą umiarkowaną, zo­
stającą pod dowództwem p. Welti, Z Rady mieli ustąpić 
dotychczasowi jój członkowie, panowie Hammer, były 
poseł w Berlinie i Hertenstein, szef departamentu woj­
skowego, a ich miejsce mieli zająć najzaciętszy kulturnik 
szwajcarski, Vigier z Solury i pułkownik Frei, naczelny 
redaktor Baseler Nachrichten, dziennika odzna­
czającego się wielką nienawiścią do Kościoła katolickiego. 
Plan ten nie powiódł się a p. Ruchonnet, pragnący tę 
samą odegrać rolę w Szwajcaryi, co Gambetta we Fran- 
cyi, otrzymał zaledwie drugie stanowisko w Radzie 
związkowćj.

Ministerstwo włoskie poniosło w dniu onegdajszym 
w senacie małą porażkę. Senat bowiem, jak to doniósł 
wczoraj telegram, przyjął mimo protestu p. Depretisa 
artykuł trzeci, stanowiący, że ci jedynie mogą być wy­
borcami, którzy płacą podatki bezpośreduie w ilości naj­
mniej 19 franków i 80 centimów, a w tajnćm głosowa­
niu przyjął nawet poprawkę większością 102 głosów prze­
ciw 32, żądającą, ażeby do powyższej kwoty wliczane 
były dodatki prowincyonalne. Uchwała ta rozszerza dość 
znacznie dotychczasową podstawę ordynacji wyborczej 
we Włoszech, Porażka ta nie jest chwilowo zbyt cię­
żką, gdyż nad artykułem tym 3cim obradować będzie jeszcze 
Izba druga, która inną od senatu powziąć może 
uchwałę.

Względy polityczne, a głównie wzgląd na Niemcy, 
od których zależy przyjęcie Włoch do aliansu austryacko- 
niemieckiego, zniewala gabinet włoski do kroków, które 
nie zostają w zgodzie z osobistemi jego przekonaniami, 
i które pomiędzy radykałami włoskimi wielką wywołuj;) 
zwykle wrzawę. Jak wiadomo, obraduje w Rzymie osobna 
koinisya nad projektem do ustawy o zobopóltićm wyda­
waniu przestępców politycznych. W duiu wczorajszym 
wręczył komisyi tćj sekretarz jeneralny w ministerstwie 
spraw zagranicznych, p. Blanc, memoryał, w którym 
rząd włoski dowodzi konieczności wydawania przestęp­
ców i odmówienia przytułku tym wszystkim, co wzięli 
udzirł w morderstwie, lub takowe wykonali na zwierzch­
nikach państwa lub osobach prywatnych. Uchwala 
komisyi przyjdzie pod obrady ciał prawodawczych 
i rzecz wielce ciekawa, jak osądzi to postanowienie 
rządu Izba deputowanych, gdzie tyle liberaino-radykal- 
nych zasiada żywiołów.

Pan Gambetta na coraz nowe napotyka trudności 
w usiłowaniach swych około obsadzenia wakujących 
ambasad. Dotąd nio nastąpiła urzędowa nominacja 
lir. Chaudordy na ambasadora w Petersburgu. Powo­
dem tego ociągania ma być ten fakt, że rząd cesarstwa 
niemieckiego krzywćm patrzy okiem na tę nominacją 
a p. Gambetta nie chce ściągać na siebie podejrzenia, 
jakoby pragnął przeprowadzić dawny swój plan zawarcia 
z Rosją aliansu. Ajencja Havas a zaręcza, że rząd 
francuski nie myśli wcale odwoływać swego ambasadora 
przy Watykanie, p. Deprez, który tćż, jak dalej zape­
wnia ajencja, nie podał się do dymisji. Tak samo 
pozostać mają na swych stanowiskach posłowie fran­
cuscy w Atenach i Ispahanie. Nawet Roustan powróoi 
podobno do Tunisu, a to z tego powodu, iż p. Gambetta 
nie może znaleść dyplomaty, któryby zdołał godnie 
odpowiedzieć tak trudnemu zadaniu, jakie ma do speł­
nienia rezydent francuski w Tunisie.

Gabinet rumuński chętnieby cbciał się wycofać 
z krytycznego położenia, w jakie go wprawiła jego własna 
wina, i przeprosiłby chętnie rząd austryacki, gdyby na 
to pozwoliła reprezentacya krajowa, która patryoty- 
czmejszą pragnie się okazać od króla Karola i jego 
doradzców. Onegdajsze obrady w rumuńskiój Izbie de­
putowanych wykazują nam to zakłopotanie p. Bratiano. 
Podczas obrad nad adresem stawił opozycyjny deput. 
Jonesco poprawkę do adresu, żądającą, ażeby Izba wy­
raziła ubolewanie nad oziębieniem stósunków pomiędzy 
Rumunią a Austryą. Minister spraw zagranicznych, 
p. Statesco, oświadczył na to, że rząd nie został dotąd 
powiadomiony o zerwaniu osobistych stosunków ze strony 
posła austryackiego, i że tylko dowiedział się o tém 
zerwaniu od swego ajenta w Wiedniu, mimo to zgadza

się na poprawkę dep. Jonesco. Izba jednak poprawkę 
odrzuciła i przyjęła pierwotny projekt adresowy 67 prze­
ciw 15 głosom.

Stan rzeczy w Bułgaryi w nader niepomyślnem 
przedstawia się świetle, i wątpić można, czy nawet po­
wrót rosyjskiego konsula jeneraluego, p. Chitrowa do 
Sofii — o co prosił książę Aleksander cara — zdoła 
złemu zaradzić. Według wiadomości Pressy wiedeń- 
skiój książę Aloksauder układa się z byłym prezesem 
ministrów, p. Burmowem, o objęcie ministerstwa spraw 
wewnętrznych w miejsce pułkownika Remlingena a z by­
łym ministrem finausów, p. Nacewiczem, o objęcie teki 
skarbu. Ponieważ ustąpienie z departamentu spraw za­
granicznych Wulkowicza i ministra oświecenia Jireczka 
uważają w Sofii za pewno, zutórn po Nowym Roku na­
stąpiłaby całkowita zmiana gabinetu. Nie poprawi to 
jednak prawdopodobuio położenia kraju, który ma nie 
tylko złych ministrów, ale i złą administracyą, nie mo­
gącą się rozwinąć w należytym kierunku z powodu 
ustawicznych intryg stronnictw politycznych i agitaoyi 
pausiawistów rosyjskich.

Na piątkowóm posiedzeniu serbskiego kongresu, 
obradującego w Karłowcach, odczytany został Najwyższy 
reskrypt, oznajmiający, że wybór Biskupa Stojkowicza 
na patryarchę nie otrzymał sankcyi cesarza austrya­
ckiego. Reskrypt ten zarządza zarazem ponowny wy­
bór. Z tego powodu przystąpił kongres do ponowuego 
wyboru w dniu onegdajszym i obrał patryarebą Biskupa 
Ziwkowicza z Iiarlowacza. Głosowało za nim cale 
stronnictwo Mileticza i oddało 53 głosy, podczas gdy 
dotychczasowy administrator ks. Angelicz otrzymał tylko 
12 głosów. Wybór ten unieważni także zapewnie ko­
rona austryacka.

Zjednoczone Stany Ameryki pólnocnćj za prezy­
dentury p. Arthura ściśle przestrzegają doktryny Mon- 
roe i oświadczają Europie, że nie pozwolą jój mieszać 
się do spraw amerykańskich. Dzisiejszą politykę rządu 
waszyngtońskiego wyjaśniają nam przedłożone kongre­
sowi akta dyplomatyczne tyczące się przekopu przesmyku 
Panama. Przypomnieć tu należy, że pomiędzy Anglią 
a Ameryką istnieje traktat zwany Bulwer Clayton, ci 
bowiem dyplomaci podpisali go. Na mocy tego trakta­
tu oba państwa, Anglia i Ameryka miały utrzymywać 
nadzór nad przekopem. Traktat ułożony został w celu 
usunięcia wpływu francuskiego. Teraz gdy Ameryka 
nie ma powodu ¡obawiać się interwencyi francuskiój, chcia- 
łaby pozbyć się także Anglii. W depeszy ministra Blaina 
do posła unii w Londynie Lowella z dnia 19 listopada 
powiedziano, że traktat ten nie pozwala Ameryce sta­
wiać warowni u brzegów przekopu i utrzymywać u jego 
wejścia okrętów. Unia nie przystanie nigdy na zrze­
czenie się prawa pierwszeństwa w sprawach Ameryki i 
domaga się dla siebie takich praw, jakie Anglia naby­
ła u przekopu Suezkiego. Unia przyrzeka neutralność 
przekopu i zniesienie wszystkich postanowień traktatu, 
które odnoszą się do wspólnej kontroli z Kolumbią, 
oraz do zakazu budowania fortyfikacyi.

„II Papa e l’Italia.“
Broszura wydana w tych dniach w Rzymie a no­

sząca powyższy tytuł „Papież a Włochy“ stara się 
ze swej strony przyczynić do rozwiązania tej wielkićj 
kwestyi stósunku Kościoła do państwa, która od wieków 
toczy się w dziejach chrześciańskiój ery, a która obe­
cnie tak niebezpieczny charakter przybrała we Wło­
szech...

Autor w mistrzowskich rysach kreśli obraz owej 
walki między religią a władzą świecką, między Kościo­
łem a państwem, walki rozpoczętćj razem z chrześciań- 
stwem, którego zadaniem było uwolnić sumienie ludzkie 
z pod wyroków władzy ziemskiej. Dziś gwałtowne umy­
sły radykalne zmęczone tą walką chciałyby od razu 
obalić i Kościół i państwo i zagładą walczących położyć 
kres walce. Z Kościołem i państwem zniszczyliby za­
razem społeczeństwo.

We Włoszech walka między Kościołem a państwem 
ma charakter odrębny. Autor broszury dowodzi, że re- 
wolucya włoska tak samo jak każda inna dąży do swe­
go ostatniego celu, to jest do zupełnego pochłonięcia 
władzy świeckiój. Pogwałcono ze szkodą Kościoła pra­
wo własności i prawo stowarzyszania się, a nakoniec na 
szkodę Papieża pogwałcono równocześnie prawa między­
narodowe. We Włoszech Kościół jest zupełnie poddany 
pod władzę państwa, Papież jest poddanym 
cezara.

Autor dowodzi bardzo słusznie, iż Biskup rzymski 
był suwerenem jako Papież — i że zamiar rewolu- 
cyonistów zrównania Papieża z innymi książętami, po­
zbawionymi państwa, udać się nie może, gdyż zwierzch­
nictwo doczesne i władza świecka Papieża nosi na sobie 
charakter zupełnie odmienny, i jest środkiem opatrzno­
ściowym do zachowania niezawisłości władzy d u c h o - 
w n ćj Namiestnika Chrystusowego.

Katolicy mają widoczne i niezaprzeczone prawo do 
tego, aby najwyższy ich zwierzchnik był politycznie nie­
zawisłym ; to prawo opiera się na koniecznćj wyższości 
prawa religii nad prawem świeckiem. Również i ze 
stanowiska jurystycznego prawo Papieża jest nienaru­
szone, a katolicy powtórzyć mogą gwałcicielom tego 
prawa te słowa: „aeterna auctoritas esto.“

Autor rozróżnia dwie idee: „Włochy zjednoczone“ 
i Włochy „jedne.“ Pierwsza idea przeważała aż do 
traktatu w Zurychu i we Villa franca i wywołała wielki 
ruch narodowy; drugą ogłosił Mazzini, aby zniszczyć 
papieztwo i wszystkie monarchie włoskie. Tryumf tej

Protestacya.

idei wydał Włochy ua łup prądowi rewolucyjnemu, 
który je unosi, i niebezpieczeństwu zewnętrznemu, które 
im ciągle zagraża tak dalece, że wystarczy jedno słowo 
dziennika niemieckiego lub angielskiego, lub tćż kilka 
słów księcia Bismarcka, aby rzucić popłoch w serca 
ministrów włoskich.

Rozprawia się dalój autor z niegodziwym zarzutem 
twierdzącym, jakoby ten, co chce kochać Pa­
pieża, musiał nienawidzić Włochy, — i do­
wodzi w historycznym szkicu, że geniusz Papieży za­
wsze był złączony z geniuszem Włoch i że rozwój cy­
wilizacji chrześciańskiój pod cieniem skrzydeł Papieży 
zaznaczał zawszo równocześnie postęp cywilizacyi wlo- 
skićj. Przypomina dalćj świetne czasy sojuszu Papieży 
z Włochami przeciw obcemu najazdowi — i zapytuje 
w końcu: Jak da się rozwiązać wielka trudność tój 
sprawy?“ Czy ją rozwiąże stura partya moderantów, 
którzy żądają, uby Papież pure et simpliciter 
uznał fakt dokonany? Czy ją rozwiąźą radykaliści, 
choący od razu zniweczyć Papieża i państwo? Czy ją 
rozwiąże ustawa gwarancyjna, na którą się nikt nie go­
dzi.5 —- Nie! — wszystko to marzenia mnićj lub więcej 
niebezpieczne.

Są tćż ludzie niecierpliwi, którzy z góry oczekują 
cudu lub interwencyi cudzoziemskiój. Autor nie godzi 
się ani na pierwsze, ani na drugie. Oto jego słowa: 
„Wypowiemy tutaj krótko i otwarcie nasze zdanie. Oba­
wiamy się bardzo, że błędy wszelkiego rodzaju, popeł­
nione przez tych, co nami rządzą od chwili wyłomu 
w Porta P i a aż do 13 lipca r. b„ mogą sprowadzić 
ua Włochy swąd prochu francuzkiego lub niemieckiego. 
Atoli żeby którykolwiek katolik miał sobie życzyć wojny 
w celu przywrócenia Kościołowi pokoju we Włoszech,— 
to jest tylko iluzją; okupacya bowiem stała nie jest 
we Włoszech możebna — a armia obca, któraby opu­
ściła Włochy po przywróceniu doczesnój władzy Pa­
pieża, przywiodłaby nam czasy straszliwój tajućj re­
wolucji."

Swój sposób rozwiązania kwestyi formułuje autor 
w tych słowach:

„Papież - suweren w niezawisłych Włoszech.“ 
Leon XIII jest Papieżem najodpowiedniejszym do takie­
go załatwienia sprawy — a Włochy, wyszukawszy sobie 
innej stolicy i wdając się równocześnie w układy ze 
Stolicą św„ rozwiązałyby wieikie zadanie zagrażające 
przyszłości Włoch daleko bardziej, aniżeli przyszłości 
Papieztwa.

Dzienniki włoskie katolickie oceniają tę broszurę 
tak samo, jak i broszurę wydaną w Paryżu pod tyt.: 
„La situation du Papę“, bardzo przychylnie i 
z uznaniem.

Leon XIII powiedział do Biskupów zgromadzonych 
w Rzymie w ostatnich tygodniach: „Dałby Bóg, aby 
lud włoski pierwszy zrozumiał, że wszystko, co się dzieje 
w celu przywrócenia wolności i praw rzymskiego Papie­
ża, nietylko nie jest dla Włoch niebezpieczeństwem, lecz 
przeciwnie jest źródłem ich wielkości i ich stałego 
szczęścia.

Czy Włochy zrozumieją te słowa? Czy się zbliża 
chwila, w której sumienia katolików uspokoić się będą 
mogły — i od której datować się zacznie nowa epoka 
dziejów ?

Z poważnych sfer emigracyi polskiej dochodzi 
nas następująca protestacya przeciw agitacyi i zasadom 
Kuryera Paryskiego:

„Z sagranicy, 15 grudnia. 
(Emigracja i jej wydawnictwa.)

Szanowne pismo wasze, zwracając uwagę emigracyi na 
Kuryera Paryskiego, życzy sobie, aby się ona oświad­
czyła, czy jest, lub nie jój publicznym głosem do kraju od 
tułactwa. Ta okoliczność upoważnia mnie do dania wam 
pod tym względom ogólnych wiadomości, a chociaż te są 
odezwaniem się emigranta a nie emigracyi, która dziś je­
dnolitego ciała, jak to bywało niegdyś, już nie tworzy, są­
dzę jednak, iż każdy tułacz rozsądny moje osobiste zdanie 
przyjmie za swoje.

Jakkolwiek wiemy, że nie zawsze jest prawdą, aby 
spostrzeżenie w naszóra mieszkaniu jednćj myszy miało do­
wodzić zagnieżdżenia się w móm mysiego rodu, nie tajno 
nam atoli, że wroga nam prasa niemiecka i moskiewska 
z jeduego zwala winę na cały naród, aby wywoływać prze­
ciw memu coraz sroższy ucisk i gnębienie go. Z tego 
punktu zapatrywania się na obecne położenie nieszczęśli­
wego kraju Kuryer Poznański — przyznać mu to 
trzeba — słusznie wnosi, że z pojawienia się polskiego 
pisma na obcój ziemi, które wzywa naróddopo-
wstań i brania udziału w socjalistycznych 
spiskach i nihilizmie moskiewskim, jako pro­
pagandzie emigracyi, żelazna ręka zaborcza dla ocalenia się 
własnego jeszcze bardzićj naród przygnębić jest zdolną. 
Nit cb.dzi mi tu bynajmmćj o zaufanie da nas naszych 
nieprzyjaciół — oni go nigdy dla nas nie mieli i mieć 
nie będą; — ale nie może być obojętną rzeczą dla mnie, 
aby za jednostki, winne czy niewinne, potępiano całą omi- 
gracyą, a tóm bardziój jeszcze kraj cały, — aby z wy­
chodzącego za granicą pisemka oceniano całe nasze biedne 
tułactwo. Z pewnością tu mogę powiedzieć, że nasze obecne 
tułactwo ściągnąć dziś można do owego sławnego, i zdaje 
mi się przez Morny niegdyś wyrzeczego, mianownika: cha- 
cun chez soi et chacun pour soi. Wszelkie ob­
jawy polityczne z zagranicy do kraju należy brać zawsze 
z wielkióm zastrzeżeniem, bo mogą one pochodzić tak do­
brze od emigranta, jako tćż od szajki mu wrogiśj, ale nie 
od emigracyi. Smutną zaiste byłoby rzeczą przypisywać

wszystko kolonii tuł&czój, jak to na nieszczęście już niera* 
bywało, co jest dziełem jednego, lab kilku, a może i sprawą 
zupełnie obcą.

Emigracya jako taka nigdy się przed krajem a nawet 
i całym światem nie kryła ze swoją polityczną firmą — 
nie zawsze jednak mogła odpowiadać na czynione jój za­
rzuty, ani odpychać zadawanych jćj potwarzy. Wiadomo 
przecież, żo pomimo truduośei, w jakich się między obcymi 
znajdowała, skoro napadano na jój całość, odpierała zawsze 
jak mogła wszelkie ua nią naciski. Ale to bywało wten­
czas, kiedy tworzyła całość — wówczis, kiedy po r. 1831 
zawitawszy na obce sobie ziomie, pragnąc oddychać ojczy- 
stóiu powietrzom, z braku jego usiłowała słyszeć przyuaj- 
mniój ojczystą mowę. Gromadziła się z wytężeniem sił 
swoich, by zachować skarb swój mowy i swoich narodowych 
uczuć — by nie rozproszyć togo, co jój dawało życie 
w oderwaniu od ojczystych progów. Zawiązała między sobą 
stósuuki najprzód przyjacielskie, a następnie wytworzyła 
ceutralno swoje komitety, które w imieniu całego jój ciała, 
ale nie bez jój przyzwolouia, politycznie zaczęły się do kraju 
i świata odzywać. Aż do roku 1848 propagandy i poli­
tyczno pisma można było brać za wyraz emigracyi, bo były 
one opieczętowane publicznie jój firmą. Rok 1848, jak 
w europejskim świocio politycznym, tak i w zjednoczeniu 
tułaczy zaprowadził wiolkio zmiaiiy; z ich całości rozbiegli 
się członkowie aż po za morza — jednak za panowania 
Napoleona HI liczono ich jeszcze do 6000. Wzmocnienie 
dawnych weteranów nowomi szeregami czuło, jak poprzednio, 
konieczną potrzebę silnego zgrupowania się — pracowano 
nad tóm i usiłowano tego dopiąć na zasadach pierwotnój 
emigracyi; ale wszelkie w tym kierunku zabiegi odznaczały 
się jakiemś naciąganiem i przekonywały, że się czasy zmie­
niły — że tak uczucia, pojmowania rzeczy ze stósunkami 
emigracyjnego życia, jak i polityczne ruchy świata wyma­
gały nowych warunków do utworzenia nowego ciała. Tu 
się właśnie zaczął powolny, ale pewny Bkon tułaczego kor­
pusu. Zaprzeczyć temu można, ale udowodnić niepodobna. 
Inicyatywy dla kraju pierwotnego tułactwa za niezgodne
z potrzebami i położeniem naszego narodu uznawali nowi 
na emigracyą przybysze, a rozprawy w tój mierze przeko­
nywały najuporniejszych.

Odtąd to emigracyjne pisma jeszcze z firmą całego 
tułactwa wyrażają polityczne zasady różnob&rniejsze — do- 
mokratyzm w nich zagraniczny, formy i teorye przybrały 
obce nam tło wyraźniój, ale bez rzeczywistych pretenśyi 
przewodniczenia krajowi. Owa straż, zagraniczny i rozumny 
senat emigracyjny, pobladł, a młodsi tułacze wyraźnie mu 
byli przeciwni, głosząc wszędzie, że do kraju należy wszel­
ka narodowa imeyatywa, a do emigracyi stanie na jego 
usługi i ku jego pomocy. Źe ci ostatni przemogli, dowiódł 
tego rok 1863, który nas wszystkich przekonał, że zkąd- 
kolwiek wychodzi rewolucyjny czyn, do pożądanego skutku 
nas nie prowadzi, owszem rzuca kraj w przepaść coraz 
głębszą, z którój wydobyć się coraz trudniój. Czego na­
reszcie nie dokazał sam czas w ostatecznóm rozbiciu je­
dności emigraeyjnój i zagraniczna polityka nieprzyjaciół, do 
tego doprowadził Andrzej Towiaóski ze swoją panslawisty- 
czną kliką. Na takim przebiegu rzeczy oparty, któż może 
dziś przypuszczać istnienie jakiego organu emigracyjnego 
i czynić za jego pomysły odpowiedzialnóm całe tułactwo. 
Niech on sam odpowiada za siebie i z tój jedynie zasady 
proszę, aby przeciw niemu polska prasa raczyła wystę­
pować.

My wiemy dobrze, że Kuryer Paryski bez 
ciepła narodowego jest płodem socjalnych, 
bezwyznaniowych i socyalistowskich dok­
tryn — że jego autorowie czerpią swe poli­
tyczne zasady z rozkładowego i nam obcego 
a nawet i zgubnego powietrza. Omamiony cu­
dzym zapałem, nie widzi nieszczęsnój naszój przeszłości, 
takiój, jaką była, ani jój następstw; nie dostrzega tego, 
jak nawet tak potężna Francya, wspierając się na socyal- 
nycli podstawach, słabnie z dniem każdym, upada w po­
tędze moralnój, marnuje siły materyalne, traci na wewnę- 
trzuóm i zewnętrznóm znaczeniu i powadze — a jednak 
widzieć to powinien i stronić od podsuwań krajowi podo­
bnego upadku i rozstrajania sił moralnych i materyalnych. 
Na tój drodze myślę, że u nas daleko nie zajdzie: bo r e- 
wolucye ęuand nieme w naszych czasach mo­
gą tylko rozćwiartowany naród doprowadzić 
do tego, do czego doprowadziły żydów za 
czasów rzymskich — nasza Palestyna m u- 
siałaby zdziczeć, a na jój łanach zaginąóby 
musiała ostatnia dusza lechicka.

Tego właśnie pragną nasi ciemięzcy. Kto nie chce 
pogrzebać Polski i zrobić z uiój palestyńskiój puszczy, 
niech nie szerzy tooryi do niego prowadzących. Emi­
gracya nie chce zatraty swojój ojczyzny — 
ona chce pełnój wiary w Boga, miłości dla 
Kościoła, ufności w sprawiedliwość Bożą 
i we własne siły — nadziei w przyszłość, 
ogrzewania się ciepłem narodu; — odpycha 
od siebie marzenia i.utopie skrajnych ko­
smopolitów; — zamiast burzyć, chce budować — za­
miast rozpraszać, usiłuje skupiać pracę wytrwałością, je­
dnością wszystkich narodowych potęg, i tak wyższością mo­
ralną, sprawiedliwą, rozumną, jak i materyalną pewna jest, 
że ostatecznie doczekamy się zwycięztwa.

F. A.“

Ze Slazka.
H.

(Towarzystwo włościańskie na Slązkn).
Ważną dla nas wiadomością ze Slązka mogę się

z Wami podzielić, o którój zresztą już wspomnieliście,



donosząc o formalnym zawiązania się stowarzyszenia 
włościańskiego śląskiego pod przewodnictwem p. barona 
Huene w Prudniku (Neustadt O./S) Kto pamięta opisy 
nędzy na Góniyrn zwłaszcza Slązku, rozprawy o przy­
czynach jej typowego powracania, kto świadom powodów 
upadania stanu włościańskiego nie tylko w tćj pro- 
wincyi, ale i w rozleglejszych granicach, a wie o korzy­
ściach płynących ze związków rólniczych w Ameryce, 
w Angin itd., w nowszych czasach zaś w szczególności 
ze związku chłopów (Bauernverein) w Westfalii, założo­
nego przez posła Schorlemera — ten niezawodnie 
przyklaśnie na wiadomość o przystąpieniu 3700 człon­
ków do slązkiego związku, powstałego z inicyatywy pana 
barona Huene, który znowu powziął myśl tę na widok 
upadku stowarzyszenia polskiego włościan, założonego 
przed trzema laty przez p. Miarkę w Mikołowie.

Pan Huene bardzo dbał o to, aby to ostatnie nie 
zostało formalnie rozwiązanćm, aż póki je wskrzesi, do­
łączając mikolowski związek do ogólnego, który utwo­
rzyć zamierzał pod nazwą ślązkiego związku chłopów. Zbyt 
nam pamiętny tragiczny przebieg stowarzyszenia, które po­
wstało w czasie najwiękBzćj nędzy na Górnym Slązku z ini­
cjatywy p. Miarki, ale nigdy właściwie nie żyło, byśmy 
pragnęli nowej próby, również uieobmyślauej dostatecznie, 
łączenia razem samych polskich chłopów bez udziału 
prawie inteligencyi i kapitału w związek, który zawsze 
głowy i pieniędzy potrzebuje.
Zbyt sympatyczną nam jest osoba samego barona von 
Huehuo i tych obywateli i księży, na Górnym Slązku, 
którzy mu podali rękę do przeprowadzenia jego szla­
chetnych zamiarów; wierzymy, że p. Huehne nie 
ma żadnych innych teudencyi, jak tylko 
dobro tych włościan, tej i o gminy, ich na­
rodowości, bez żadnych chęci germaniza- 
c y j n y c h; radzibyśmy szczerzo widzieć dzieło jego 
kwitnące wśród polskiego ludu na Slązku, życzymy mu 
z serca powodzenia, ale nie możemy się powstrzymać 
od uwag, któro uain nasuwa sain zbiór nazwisk osób 
wchodzących w zarząd tego związku, a wybranych w 
Prudniku na zebraniu, na którćm było aż 300 delega­
tów obecnych. W liczbie tych 32 członków do zarządu 
wybranych, z których 10 należy do większych wła­
ścicieli ziemskich, do szlachty i księży (2), a reszta z 
chłopów i gburów. W liczbie tej 32 wyczytaliśmy 
tylko 5 nazwisk po polsku, jako tako brzmiących; 
między niemi posła Ż a r u b ę, a prócz tego dwóch 
księży, o których wiem, że po polsku dobrze mówią : 
ks. Philippi z Łąki i ks. Engel z Wirchu. — W po­
wiecie prudnickim, gdzie ludność polska stanowi połowę, 
słuszna rzecz, żej połowa tćż wybranych do zarządu 
włada polskim językiem. Widocznie ten powiat naj­
większą dotąd dał liczbę członków, a że chłop polski 
tam się ma dobrze, nie stoi wogóle niżój od niemie­
ckiego sąsiada, można być pewnym, że Towarzystwo 
tam kwitnąć będzie. Podobnież dobrym stosunkowo 
jest stan chłopa polskiego po lewej stronie Odry w ra­
ciborskim i głupczyckim powiecie. Wylewy tam mniej 
częste, grunt dobry i kultura wyższa.

Otóż właśnie z tych zamożniejszych okolic wysła­
no reprezentantów na zebranie do Prudnika. Uboższe 
zaś powiaty,"te właśnie, które głodem] nawiedzone były, 
a więc najbardziej potrzebujących pomocy/ p. Huehnego 
i jego towarzystwa, z powiatu pszczyńskiego, nie wzięły 
wcale udziału w zebraniu, ani dotąd kółek rólniczych 
jeszcze nie mają.

Z opolskiego powiatu, z niemodlińskiego (Falken- 
berg), gdzie już w mniejszości jest polska ludność, kil­
ku panów i chłopów wstąpiło wprawdzie do zarządu. — 
Inne powiaty reprezentowane na zebraniu w Prudniku 
i w zarządzie, to już czysto niemieckie, jak powiat Neu- 
rode, Muensterberg w hrabstwie kłodzkióm, jak dawne 
księstwo nyskie i księstwo grotkowskie, z których pier­
wsze przez Jarosława Biskupa, syna Bolesława I, dru­
gie przez Biskupa Przecisława z Pogorzeli (1341—76) 
wyniesionem zostało na własność Biskupów wrocła­
wskich, a oba zniemczone są obecnie zupełnie.

W dobrach biskupich chłop i do tego Niemiec, 
oczywiście od dawna lepiej mieć się musiał; lecz i kla­
sztorne dawne dobra w okolicach czysto polskich, jak 
np. pod Bytomiem, Opolem, Raciborzem, Leśnicą itd. 
odznaczają się tern, że lud w nich ma się bardzo do­
brze; najgorzej jest w powiatach, które jak pszczyński, 
rybnicki, lubłinicki, wielko-strzelecki, kozielski są prawie

całe, albo przynajmniĆj w większej części dotąd wła­
snością jednego tylko pana; tam rolnictwo stoi najni- 
żćj, tam ubóstwo najgorsze, tam nie ma tego stósunku 
tradycjonalni) epoki, jaki odznacza szlachtę wielkopol­
ską względem ludu i łączy z nią lud — mimo ustauia 
dawnej zawisłości jego — i we wszystkićj pracy około 
interesów materyalnycb i moralnych ludu. — Jest je­
dna jeszoze ważna różnica pomiędzy położeniem chłopa 
górnoślązkiego w dawnych szlacheckich i książęcych 
dobrach a położeniem wielkopolskiego. Podczas gdy 
uwłaszczenie chłopów w Poznańskiśm już w r. 1823 
odbyło się w zupełności. Dzięki gotowości do ofiar 
i rozumowi politycznemu szlachty wielkopolskiej, przoz 
co nader prędko regnlucya załatwioną został — na 
Górnym Slązku’ wskutek oporu szlachty tamecznej re­
gulacja ciągle się odwlekała i dotąd czarną plamą jest 
rządu pruskiego, a zwlascza panów ua Górnym 
Slązku, a zarazem jedną z głównych przyczyn uie- 
slychanój nędzy ludu wiejskiego, w tym kraju jest 
zaniedbanie lub niekorzystne dla ludu przeprowadzenie 
r ‘gulacyi.

W okolicach głodem nawiedzonych bardzo już 
w ogóle mało szlachty rodzimój od wieków zamieszka 
łćj, za to wiele urzędnikówj i dzierżawców obcych. — 
Obowiązki, ciążące na klasach dyrygujących, pojęto tam 
oczywiście bardzo niedostatecznie. Mało kto, prócz 
księży, ludem się zajmuje; a i duchowieństwo mogłoby 
czerpać z Wielkopolski nie jeden przykład gorliwości, 
nawet o raateryalne dobro swego ludu.

Rozpisałem się nieco szerzej w tćj sprawie, bo tylko 
tćm możemy sobie wytłomaczyó, jak mogło upaść, a 
raczój już w samym początku szwankować musiało To­
warzystwo przez Miarkę wskrzeszone, do którego aż 
5000 ludzi było się zapisało — Miarka nie miał ża- 
dnćj za sobą pomocy klas dyrygujących, tylko tłum 
bez kapitału i inteligencyi. Obecny skład zarządu, a 
więcej jeszcze prawość, pracowitość, bystrość i wielka 
energia samego barona v. Huehne, są nam rękojmią, 
źe rzecz sama doskonale prowadzoną będzie, źe skorzy­
stają z nićj ci, co do Towarzystwa przystąpili, a więc 
przedewszystbićm chłop w okolicach niemieckich. Ale 
czy i lud polski skorzysta? Dotąd z wyjątkiem Pru­
dnickiego powiatu, może i opolskiego, udział jego jest 
bardzo mały, choć popierają z jednój strony to Stowa­
rzyszenie księża, wiece i Katolik, azdrugiej rząd 
jemu bardzo sprzyja, i, choć wszelkie odezwy, ustawy, a 
nawet i mające powstać czasopismo tegoż Towarzystwa, 
mają być (i dotąd są) dla polskich okolic w polskim 
redagowane języku, — jednakowoż czy to z niedowie­
rzania właściwego słowiańskiej chlopskićj uaturze i ozię­
błości , czy z braku ludzi z poświęceniem i z talentem, 
którzyby potrafili żywśm słowem tak przekonać i za­
palić lud polski, jak to umiał p. v. Huehne wśród 
niemieckićj ludności, czy może to tylko taktyka pana 
Huehnego, źe wprzód wołał sobie zapewnić silny udział 
niemieckich powiatów, przewagę ich wzorowćj organi­
zacji, by podług tego wzoru potćm mogły się w pol­
skich okolicach Kółka włościańskie zbawiennie rozwijać? 
Nie przesądzamy teg®, tylko fakt zaznaczamy, że dotąd 
w kilku okolicach jak najbardziej takich Kółek potrze­
bujących, myśl bar. Huehnego założenia swego towa­
rzystwa na podstawie tych, które dawniej był Miarka 
założył, nie jest urzeczywistnioną. Powstrzymujemy się 
od wszelkich uwag nad tern, czyby dla pozyskania wię­
cój członków właśnie w tych okolicach — nie lepiój 
było oddziałowi polskiemu (który z czasem musi prze­
ważać, jeżeli plan ogólnego stowarzyszenia przyjdzie do 
skutku), dać pewną odrębność, osobnego przewodniczą­
cego w charakterze zastępcy i osobny zarząd, z któ- 
regoby delegowani członkowie z niemieckim zarządem 
się znosili.

Jednę tylko uwagę pozwoliłbym sobie zrobić. — 
Uchwalono w Prudniku, że publikacje mają być dla 
Polaków po polsku, po niemiecku zaś dla Niemców, 
a także i dla Morawian, ponieważ im łatwiej po nie­
miecku zrozumieć, aniżeli po polsku; i ponieważ brak 
ludzi, umiejących po morawsku, którzyby się nimi za­
jęli. Wiem, źe np. ks. Kastalski z Hulczyna i inni 
także panowie uie odmówiliby swych usług a zupełnie 
przeczę temu, jakoby prosty Morawianin na Śląsku nie 
lepiej zrozumiał Polaka, aniżeli Niemca. Znam wsie 
morawskie, gdzie tyle trzymają Katolika, książeczki 
Apostolstwa itd., źe mogłyby zawstydzić nawet

wielkopolskie. W jednej nieco większćj (targowćj) 
Krzenowicach prenumerują czterdzieści kil- 
ka samych Katolików; to coś znaczy. Ze w części 
tego kraju, który zresztą przeważnie jest w posiadaniu 
księcia Lichnowskiego i barona Rotschilda, germa­
nizacja się posuwa wskutek silnego parcia z góry a 
brakiem moralnój siły u dołu, dosyć szybko, to w tern 
nie przyczyna, aby się do tego przyłożyć jeszcze, a kiedy 
polityczne pisma polskie czytane bywają w tych czę­
ściach raciborskiego i glupczyckiego powiatu, która ma 
przeszło 60,000 Morawian, czemużby publikacje stowa­
rzyszenia włościańskiego pisane po polsku nie miały 
im więcój odpowiadać i być im zrozumialszemi, aniżeli 
uiemieckie, jeżeli się już ze względów ua koszta oso­
bnych, po morawsku — woli zaniechać?

Na zebraniu w Pruduiku ksks. Philippi i Radzie­
jowski tłumaczyli dla Polaków przemówienia bar. Hueliue 
po polsku.

Pokłosie.
Nie mieliśmy dotąd miejsca, abj’ podać czytelni­

kom dokładniejsze streszczenie dwóch posiedzeń parla­
mentu niemieckiego z ostatniego czwartku, — na któ­
rych zajmowano się kwestyą; nadużyć przj’ wyborach.
I dzisiaj nie wchodzimy w szczegóły, zwracamy jednak­
że uwagę na kilka wybitniejszych punktów. Ton mo­
wy Richtera, Rickerta i Virchowa był bardzo gwałtowny. 
Rickert zbija! statystykę ks,Bismarcka i dowodził, że par- 
tya wolno-konserwatywua nie zyskała, jak to książę 
kanclerz twierdzi, 120,000 głosów, lecz około 35 do 40 
tysięcy.

W Nasuwii uzyskana znaczna liczba głosów kon­
serwatywnych idzie właściwie na rachunek centrum, 
które tam na konserwatystów głosowało. W r. 1878 
mieli konserwatyści głosów 749,000, w r. 1881 otrzy­
mali 785,000. Jeżeli się weźmie w rachubę woluo 
konserwatystów, to obie partye straciły przy tego­
rocznych wyborach 325 do 300,300. Stronnictwa libe­
ralne straciły 55—60,000 głosów.

Przeciwnicy rządu bili potężnie w to, że minister­
stwo używa Provinzial Correspondenz, wyda- 
wanćj kosztem kraju, do jednostronnćj agitacji i do 
lżeuia partyi liberalnych. Używano tego dziennika, 
wydawanego za pieniądze krajowe, do agitacyi rządo­
wej — mówił Rickert, dołączano go do dzienni­
ków powiatowych i za 10 marek przesyłano kwar­
talnie porto franco do domu po 100 egzemplarzy'. Pro­
vinzial Corresp. wychodzi w 100 tysięcy egzem­
plarzach.

V i r c h o w mówił z ogromną namiętnością, zwra­
cając się głównie do ministra Puttkamera, który po­
glądem swoim ua stanowisko urzędników w agitacyi 
wyborczej nie bez słuszności zraził sobie Izbę, — 
i przeciwko pastorowi Stoeckerowi, który Virchowa 
obraził jako członka berlińskiej Rady miejskiej. Vir- 
chow nigdy jeszcze nie mówił dotąd z taką gwałto­
wnością.

Eug. Richter mówił z żrącą ironią i sarkazmem, 
ostro dotknął ministra Puttkamera, przyganiając Ricker- 
towi za to, że p. Puttkamerowi przypisuje za wiele po­
wagi i samodzielności. U nas, powiada Richter, uie robią 
ministrowie nic, do czego nie otrzymali „polecenia;“ 
w przeciwnym bowiem razie mogliby rychło rozstać się 
ze swemi krzesłami. Richter zapowiedział też interpela­
cją w sejmie pruskim przy wydatkach na druki pań­
stwowe.

Z wielkim sarkazmem i ironią mówił Richter o kan­
clerzu, wyszydzając mianowicie listy i telegramy kan­
clerza do różnych osób prywatnych. Dawniej wszyscy 
byli zgodni z kanclerzem; dziś, jeżeli się ktoś zdarzy, 
co dzieli zdania ks. Bismarcka, to zaraz rozgłaszają to 
jako rzecz nadzwyczajną po świecie. Richter wyrzucał 
p. Puttkamerowi, że niesłusznie może przedstawiał rząd 
i kanclerza jako bezsilnego starca, któremu dopiero 
landraci w pomoc przychodzić muszą. Wystąpił też Richter 
w obronie Windthorsta i nazwał ton, w którym prze­
ciwko temu mężowi pisano, niegodziwym i zatruwającym 
życie ludu.

Ważny jest także ustęp mowy, w którym Richter 
krytykuje zachowanie się rządu wobec urzędników. Re-

jencya kasselska zakazała nauczycielom wogóle wszel- 
kiej agitacri; rejencya dysseldorfska zakazała tylko agi­
tować ua rzecz nieprzyjaznych państwu kandydatów, 
otwierając tem samem furtę agitacyi na rzecz kandy­
datów urzędowych. My przypominamy p. Richterowi, 
że tak dzisiaj, jak wtedy, kiedy liberalizm stał u steru 
rządu, nauczycielom Polakom nie było wolno i nie 
jest wolno pisnąć, ani ruszyć się przy wyborach. U nas 
krępowanie samodzielności urzędników dochodzi tak da­
leko, że im nie wolno być człoukami Towarzystwa Przy­
jaciół Nauk, źe im zakazują należeć do Towarzystwa 
Pomocy Naukowej. Za to też ks. Bismarck „w Polsce“ 
woli postępowca (das gróssere Uebel), aniżeli członka 
ceutrum.

P. Richter przytacza przykład, nie wiemy o ile auten­
tyczny, że landrat bydgoski p. Oertzen miał w Langenau 
w szkole mowę agitatorską, w którćj występował prze­
ciwko ’ czerwonej chorągwi postępowców. Za przykład 
ten uie bierzemy odpowiedzialności. Dalej powiedział 
p. Richter, że w Królewcu 27 nauczycieli podpisało 
odezwę wyborczą, wydaną na korzyść konserwatystów.

W końcu zwracając się do mowy Wollwartha 
i Puttkamera, oświadczył Richter, że jeżeli zachwalany 
przez nich system dalej ma być prowadzony, to uajle- 
pićj będzie oddać księciu kanclerzowi dyktaturę, za­
prowadzić absolutyzm i dać pokój wszelkiemu parla­
mentaryzmowi.

Zapisujemy raz jeszcze ten okrzyk grozy i oburze­
nia stronnictw liberalnych, któro wykazały niejednę nie­
właściwość, popełnioną przy wyborach. Spodziewamy 
się tóż, że te stronnictwa równie będą wrażliwe 
w chwili, kiedy Polacy przedstawiać będą krzywdy, ja­
kich doznawają.

KORESFONDENCYE MHI i POMKB»
Berlin, 20 grudnia.

(Artykuł Post. — Układy z Rzymom. — Ks. dr. Majuuke.)
W ostatnim swym artykule: Rzym a party- 

k u 1 a r y z m napisała Post, że Rzym już przed wie­
kami walcząc przeciw reformacji dopomógł niemie­
ckiemu partykularyzmowi do wzrostu: i że teraz to samo 
czyni Rzym popierając frakcyą centrum. „Rozstrzy­
gnięcie, które wkrótce musi nastąpić, tak kończy swe 
uwagi ministeryalny organ — zależy więc od tego, 
czy polityka papiezka będzie miała odwagę odłączyć 
się od polityki centrum i czy Stolica Apostolska ma 
decydujący wpływ na duchowieństwo niemieckie. J e- 
żeli do tego nie przyjdzie, to wkrótce na­
stąpi nowa epoka kulturkampfu, do któ­
rego dalszego prowadzenia znajdą się 
wtedy inne jeszcze środki. Jeśli to rozłącze­
nie nie nastąpi — co dla wielu katolików od dawna 
już nie jest rzeczą nową (dość przytoczyć nazwisko 
Baumstarka), to mogą nastąpić wypadki o daleko się­
gających następstwach, które wywrą wpływ na rozwój 
Europy w najbliższych lat dziesiątkach.“

Tak pisze skrybent ofieyalny. Zdąje się, że nie 
zna on wcale bistoryi, jeśli twierdzi, źe Rzym walcząc 
przeciw reformacyi, dopomógł niemieckiemu partykula­
ryzmowi do wzrostu. Czjt nie wie on, że to właśnie 
tacy protestanccy książęta, jak Maurycy saski, Fi­
lip heski itd., pod pokrywką walki w obronie „czystej 
ewangielii" popierali swe partykularystyczne interesa 
przeciw cesarzowi i państwu, że to oni cesarza zdra­
dzili, a z Francuzami i Turkami zawierali sojusze, by 
walczyć przeciw Niemcom ? Ich to zdrada główną była 
przyczyną, iż kraje niemieckie przeszło sto lat wydane 
były na łup Francuzom i Szwedom.

Zabawnem też jest twierdzenie, źe katolicy' są wro­
gami państwa i że Papież winien zmienić ich zasady 
i uczucia patryotyczne. Czy Post zapomniała, źe nie 
tak dawno powiedział książę Bismarck w parlamencie, 
iż „uważa drogi, któremi chodzi centrum za mniój 
niebezpieczne dla państwa, aniżeli drogi postę­
powców ?“ N o r d d. A11 g. Z t g. zaś w tych dniach 
oświadczyła, że „chociaż centrum stawia systematyczną 
opozycyą, to jednak rząd stara się o zakończenie walki 
kulturnej.“ Komu tu teraz wierzyć; czy P o s t, przepo- 
wiadającćj, źe jeśli Papież nie naprawi partyi centrum, 
to wybuchnie nowa walka kulturna, czy też N o r d d.

Wielki przyjaciel i mlMeiel
Słowiańszczyzny.

(Dokończenie. — Zob. nr. 288.)

„Rozprowadzając dalej na tćj podstawie rzecz 
o tym obrazie, trzebaby przyjąć, że św. Metody, ode­
brawszy od Hadryana II poświęcenie na Biskupa, po­
społu z bratem swoim św. Cyryllem, a po śmierci Cy­
rylla potwierdzony przez tegoż Papieża w misyi do Mo­
rawian, wraz z godnością legata a latere do wszech 
Słowian i na świadectwo najdroższej pamięci Cyrylla do 
czci niebieskiej wyniesionego, zupełnej uległości dla Sto­
licy Piotra i wdzięczności dla Papieża, następcy Jego, 
od którego tyle znamienitych doznali łask i dobro­
dziejstw, — kazał wymalować ten obraz jednemu z arty­
stów byzantyńskich, których naonczas wielu bawiło 
w Rzymie i przyozdabianiem kościołów się zajmowało. 
Św. Metody ofiarował ten obraz na grób św. Pio­
tra w imieniu szczególnićj brata swojego Konstantyna 
czyli Cyrylla, na pamiątkę Ewangelii w języku słowiań­
skim wytłomaczonćj pismem przez niego wynalezionem, 
który Papież Hadryan II postawił na ołtarzu nad gro­
bem Apostolskim jako ofiarę świętą i przyjemną mno­
giego ludu, dla wiary Jezusa Chrystusa pozyskanego. 
I w tern rozumieniu chciał Metody, aby obraz ten, ja­
ko votnm albo pamiątka pozostał stale umieszczony bli­
sko łuku konfesji grobu apostolskiego, stósownie do ar­
chitektonicznego układu starożytnej bazyliki waty­
kańskiej.“ *)

„Taki jest sąd, jaki ma autor niniejszego pisma o tej 
sprawie, a podając go drukiem do publicznej wiadomo­
ści, mniema, że miłą zrobi rzecz dla sławnego narodu 
słowiańskiego, który w pobożnej pielgrzymce przybywa 
do tego miasta świętego, by święte uczcić progi i po

♦) Obraz ten staraniem J. Emin. Kardynała Baitoli- 
niego bardzo wiernie i starannie przez profesora Lais odry- 
sowany, pojawił się na przybycie pielgrzymki słowiańskiej 
r. b, w rozmaitym formacie, od wielkiego 4° aż do 32° 
w Propagandzie wraz z wizerunkiem św. Cyrylla i Metodego. 
Obydwa te rysunki niepospolity są wierności i prawdziwie 
piękne. Pojawił się wonczas w Ezymie drugi rysunek 
śś. Apostołów słowiańskich, ale ten chybiony.

raz pierwszy obchodzić uroczystość śś. Cyrylla i Meto­
dego, rozszerzoną teraz na cały Kościół katolicki wyro­
kiem Ojca św. Papieża Leona XIII; nawięzując tak no­
wym aktem uroczystym związki wiary i pobożności, ja­
kie złączyli z grobami Apostolskiemi i ze Stolicą Piotra 
święci Apostołowie Cyryl i Metody pospołu z pierwia­
stkami chrześciaństwa słowiańskiego.“

Wszelako nie ogranicza się najdostojniejszy autor 
na powyższych jedynie źródłach, ale nadto korzysta ze 
wszystkich prac uczonych, jakie tylko na ten cel posłu­
żyć mogły, tak iż wszystkie narody europejskie przyno­
szą tu w hołdzie wiadomości o śś. Apostołach słowiańskich, 
które uczony Kardynał z przedziwną skromnością pod 
imieniem autorów odnośnych jak najrzetelniej przytacza 
i ostatnie wyniki badań historycznych wiernie podaje 
z sądem głębokim, bezstronnym a wytwornym. — 
Dzieło to nie jest przecież kompilacyą, ale całkiem 
oryginalną, historyczno - krytyczną pracą. Niezmierną 
zasługą Jego Eminencyi jest, że znalazł nowe fa- 
kta, źe nowe zestawienia rzeczy i wnioski po­
czynił i niektóre dotąd sporne kwestye, a nadzwy- 
czajnćj doniosłości, pracą swóją stanowczo rozstrzy­
gnął. Dowiódł bowiem między innemi do oczywistości, 
źe obydwaj śś. bracia, Cyryl kapłan i Metody zakon­
nik, wyświęceni zostali w Rzymie przez Papieża Ha­
dryana II na Biskupów, że apostolstwo ich nie ograni­
czało się na jeden tylko naród, ale bezpośrednio czy 
pośrednio na wszystkie szczepy wielkiój rodziny słowiań­
skiej, źe św. Metody miał pewne i stałe stanowisko hie­
rarchiczne w Kościele katolickim.

Rzecz sarnę podzielił autor na cztery rozdziały. 
W pierwszym rozdziale opowiada początki świętych Cy­
ryla i Metodego; apostolstwo Cyryla w Chazaryi, która 
prawie większą część dzisiejszego carstwa rosyjskiego 
zajmowała; wynalezienie przez niego pisma starosło­
wiańskiego głagolicy i cyrylicy, w czem Najdostojniejszy 
autor przyjmuje zdanie uczonego profesora Jagić, źe 
święty Cyryl twórcą jest-obydwóch rzeczonych pism, że 
głagolickie pismo utworzone jest z małych głosek gre­
ckich onego czasu używanych, a cyrylica z wielkich 
głosek tegoż pisma; apostolstwo obydwóch świętych 
braci w Bulgaryi, Morawii a potem w Czechach, zkąd 
wpływ ich zbawienny przechodził na inne odnogi wiel­
kiego drzewa słowiańskiego; przybycie ich do Rzymu, 
gdzie się oczyścili z oskarżeń i zarzutów przed Papie­
żem, który ich uznał za prawdziwych i świętych apo­

stołów wiary katolickiej, sercem, rozumem i- uczynkami 
ze Stolicą rzymską połączony h. Trudności stają się 
dla nieb, jak zwykle wielkich ludzi, bodźcem do tym 
energiczniejszego działania. Potćm szczegółowo opisuje 
święty zgon Cyryla, pogrzeb jego w bazylice watykań­
skiej , i jak najuroczystsze i najwspanialsze prze­
niesienie ciała jego w trumnie marmurowej do bazyliki 
św. Klemensa, przy udziale wszystkiego duchowieństwa 
rzymskiego i niezliczonego mnóstwa wiernych, wśród 
pienia i kadzenia wonnego, wśród radości i dziękczy­
nienia za ten dar święty, który Bóg Rzymowi z dale­
kich stron zesłał. Złożono święte zwłoki Cyryla po 
prawej stronie ołtarza, pod którym spoczywały błogo­
sławione kości św. Klemensa, którego Cyryl do Rzymu 
przywiózł; a potem Bóg wielkie uczynił cuda za przy­
czyną obydwóch świętych Cyryla i Klemensa. „Tym 
szczególniejszym aktem podniesienia uroczystego prze­
niesienia i umieszczenia tego najczcigodniejszego ciała, 
który w niczóm zgoła nie był podobny do pochodu po­
grzebowego, Papież Hadryan II, wedle sposobu pra­
ktyki onego czasu, kanonizował św. Cyryla.“ Przy tćj 
sposobności dowiadujemy się, że J. E. Kardynał Bąrto- 
lini należał do papiezkićj komisy: archeologicznej, która 
odkryła i odkopała podziemną bazylikę pierwotną świę­
tego Klemensa.

W rozdziale II opowiada, jak po śmierci św. Cy­
ryla Metody został przez Papieża Hadryana II miano­
wany legatem a latere dla wszech Słowian, i w tym 
charakterze najwyższćj godności wrócił do Morawii, 
gdzie wszystek oddany św. apostolstwu wykorzeniał po­
gańskie zabobony', kazał, chrzcił, kościoły budował, 
a bożnice pogańskie rozwalał; przez co tak rozszerzył 
naukę ewangieliczną, że Imię Jezusa Chrystusa brzmiało 
na ustach wszystkich. Nawracał i w świętej wierze 
utwierdzał Bułgarów. W roku 1871 zwiedził Karyntyą 
i inne pomiędzy Drawą a Sawą położone ziemie. Spo­
tykają go ciężkie przeciwności, mianowicie ze strony Bi­
skupów niemieckich i wielkie cierpienia. Oskarżony 
wraca znowu do Rzymu, wezwany przez Papieża 
Jana VIII, który uznaje świętą i katolicką jego naukę 
i zatwierdza liturgią w języku słowiańskim.

W rozdziale III św. Metody obsypany pochwałami 
przez Jana VIII wraca do Morawii; nawraca na wiarę 
Chrystusową Czechy; opowiada ewangielią św. wielu 
pokoleniom słowiańskim, w dzisiejszćj Galicyi, czyli na 
Rusi Czerwonej zakłada stolicę biskupią w Haliczu,

który to fakt na tradycyi ludu galicyjskiego się opiera, 
i ztąd też metropolita lwowski unicki mianuje się dotąd 
Arcybiskupem halickim (o czóm na str. 151—153). 
Zakłada stolicę biskupią w Kijowie, na Małej Rusi; 
opowiada Chrystusa w Dalmacyi, gdzie po zburzeniu 
państwa rzymskiego Słowianie osiedli; przechodzi potem 
do Polski i chrzci księcia Polskiego w Wiślicy; w dowód 
czego w pierwszym kościele krakowskim św. Krzyża nabożeń­
stwo odprawiało się po słowiańsku. „Skoro Polska na­
zywa św. Cyryla i Metodego swoimi apostołami i pa­
tronami, nie może być wątpliwości o tradycyi, że ci 
święci, a mianowicie Metody, głosili ewangielią w tych 
stronach.“ Był na Slązku, w Bośnii, Czarnogórzu, na 
Węgrzech, w iizisiejszćj Rosyi; a Bóg czynił wielkie 
cuda i znaki przez niego i dał mu ducha proroczego. 
Potem wrócił do Morawii, gdzie bogaty w plon obfitego 
żniwa, oznaczywszy następcą swoim Gorazda, „męża 
szczerego w wierze katolickiej i biegłego w księgach ła­
cińskich“, umiera 6 kwietnia o świcie roku 885, na rę­
kach swoich kapłanów, wymawiając słowa: „Panie, 
w ręce Twoje oddaję ducha mojego.“ Czcigodne zwłoki 
pochowano jak najuroczyścićj wśród niezliczonyeb tłu­
mów wiernych swoich i obcych, w kościele synodalnym 
(katedralnym) Najśw. Panny w Velehradzie na Morawii.*)
/ W rozdziale IV nareszcie rozprawia najdost. autor 

o grobach świętych Cyryla i Metodego i o świętych ich 
relikwiach.

Taka jest pokrótce treść tego arcyważnego dzieła 
i taki układ jego. Pamiątki te zasługują na największe 
pochwały ze strony uczonych, a ze strony Słowiau na 
niewygasłą wdzięczność najżywszą i najczulszą najdost. 
autorowi. Kończymy jego własnemi słowy (p. XXIX): 
„Niechaj Bóg raczy przyjąć i błogosławić te jego trudy, 
aby były z wielkim pożytkiem dla całego narodu sło­
wiańskiego“, i żeby się spełniły co najrychlej wszystkie 
najsłodsze nadzieje wielkiego Papieża Leona XIII, iżby 
wielka rodzina słowiańska stała się ogniwem, łączącem 
w Duchu Bożym oświatę Zachodu ze Wschodem i na­
rzędziem Opatrzności w odrodzeniu społeczeństwa ludz­
kiego, na gruncie świętego Kościoła katolickiego.

Ks. M. Ch.

*) Czechy i Morawianie gotują się na wielką uroczy­
stość wiekową zgouu św. Metodego w r. 1885.



A 11 g. Złe., która twierdzi, że rząd chce już raz za­
kończyć walkę kulturną?

Faktem jest jeduak niezaprzeczonym, że rząd pod 
pewnym względem chce położyć koniec kulturkampfowi, 
tj. że przynajmnićj żąda, by osierocone 
parafie otrzymały pasterzy. W ministerstwie 
kultu, jak was mogę zapewnić, wygotowano już odnośny 
projekt: faktem tóź jest, że tajny radzca le- 

pgwcyjny Busch znajduje się w Rzymie, by 
' podjąć na nowo układy prowadzone dotąd
przez p. Schłózera.

Kreuz Z tg. i Reichsbote donoszą, iż ksiądz 
ćr. Majunke od Nowego Roku obejmie naczelną re­
dakcją Germanii. Doniesienie to nie jest dokładne, 
gdyż mogę was zapewnić, że ks. dr. Majunke z dniem 
1 stycznia r. p. nie zajmie tego stanowiska; czy 
zaś od 1 kwietnia zdecyduje się na to, rzecz bardzo 
wątpliwa.

Wiedeń. 19 grudnia.
I (Dyssonanse w obozie prawicy. — Liuderbank. — Dwa W(lj._

Wniosek bienbacbora. — Secosya 18.
(§??-) Ubiegły tydzień zakończył się dyssonansami. 

Nie wchodząc w znane już czytelnikom Kury er a 
szczegóły wypadków parlamentarnych, zastanowimy się 
raczćj nad glębszemi powodami nie przesilenia gabine­
towego, które dotąd istnieje tylko w żywój wyobraźni 
centralistów, lecz dyssouausów w obozie autonomicznym

z i utrudnionego położenia rządu.
Najgłówniejszy z tych powodów stanowią zatargi 

uliczne pomiędzy Niemcami i Czechami, stresz­
czone w słowach: bójka w Chuchli! Wprawdzie hra­
bia Taaffe nie odpowiedział dotąd na odnośną interpela- 
cyą lewicy, a zatóm tóź tegoroczna kadencya parlamen­
tarna skończyła się bez namiętnych rozpraw o tym 
przedmiocie. Jednakże zjednoczenie lewicy trzeba uwa­
żać za bezpośrednie następstwo owych fatalnych za­
targów, które znacznie podniosły upadającego na wiosnę 
roku bież, ducha opozycyi centralistycznój. Nadto do­
tycząca interpelacya wisi nad Izbą mieczom Damoklesa 
i niezawodnie w styczniu roku przyszłego sprowadzi no­
we, namiętne rozprawy i zaczepki na rząd, któremiceu- 

( traliści wynagrodzą sobie stokrotnie konfiskatę dotyczą­
cych tój sprawy manifestów, artykułów dziennikarskich

i depesz.
Drugą sprawą, która znajduje się na ujemnóm 

konto prawicy i rządu, jest L iln de r b a u k. Wpra­
wdzie dr. Dunajewski postąpił sobie całkióm legalnie 
i zapewne tóź korzystnie dla stósunków finansowych 
państwa, udzielając spółce fraucuzkiój konoesyi na zało­
żenie banku krajów koronnych. Namiętne oskarżania 
ze strony Herbsta, Toinaszczuka, Neuwirtha itd. o ile 
zaznaczały niestósowne postępowanie ministra w tej 
sprawie, okazały się nieuzasadnionemi. Wiener 
Abendpost od kilku dni zamieszcza odpowiednie do- 
kumenta, które dowodzą, żo np. p. Neuwirtb kłamał. 
O ile zaś wywody mówców lewicy były uzasadnione, 
nie zawierały uic takiego, z czego możnaby przeciw rzą­
dowi podnieść rzeczywisty zarzut. Rząd więc, udziela­
jąc Liinderbankowi koncesyi, postąpił sobie legal­
nie. Natomiast przy założeniu banku tego popełniono 
dwa błędy. Najprzód ten, że naiwnej reklamie po­
zwolono wystawiać go jako instytucyą polską, do 
czego niestety mocno przyczynił się fakt, że lir. Lu­
dwik Wodzicki wyrzekł się najzaszczytniejszego stanowi­
ska marszałka krajowego Galicji, aby przyjąć posadę 
gubernatora banku; powtóre ten, że zakład pieniężny 
wystawiano jako bank katolicki. Kola katolickie, 
mając na względzie katastrofę p. Langrand-Dumonceau, 
która tak mocno zaszkodziła stronnictwu katolickiemu 
w Belgii, widziały się zmuszono uroczyście zaprotesto­
wać przeciwko takićj formie banku i w tych protestach 
zaszły nieco za daleko, przenosząc wstręt do założycieli 
banku na ministra skarbu. Sprawa ta nasamprzód na­
ruszyła więc serdeczne przedtóm stosunki pomiędzy Ko­
łem polakiem a klubem prawego środka, albo raczój ty­
mi członkami tego grona, którzy ostatecznie utworzyli 
nowy klub centralny. Sprawa polska również jest 

( zbyt świętą, aby ją w jakikolwiek sposób można identy- 
likować, albo tylko łączyć z sprawą jakiego banku. Po­
między Kołem polskiem a bankiem krajów koronnych 
nie zachodzi tóź żadne inne wspólnictwo, jak to, że dwaj 
członkowie Koła (Stadnicki i Rappaport) należą do za­
rządu Liln d e rbanku. Na dr. Dunajewskiego rze­
czywiście nie spada żadna odpowiedzialność za dalsze 
koleje losu tego banku. Ale gdyby sprawy banku 
wzięły zły obrot, a systematyczna walka całego obozu 
centralistycznego przeciwko Lilnderbankowi wielce 
utrudnia zadanie jego, natenczas lewica wszelką odpo­
wiedzialność zwali na ministra skarbu, a rozporządza

(Hsz&wa dolina
E. Owens Blackburne.

(Z angielskiego).

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 282.)

IV.
Po odejścia swego gościa Nuala zadumała się głę­

boko. Słowa Tburgooda otworzyły jój nową stronę kwe- 
styi irlandzkiej, dotąd zupełnie jój obcą. Dziwnie miło 
jój teraz było pomyśleć, iż w wyroku ewikcyi, wydanym 
przeciw wdowie Taaffe, dal się powodować nie błahą 
i okrutną chciwości?, ale raczój przekonaniem. A jednak 
teraz, co zniknął z jój oczu, ileż to rzeczy sobie przy­
pomniała, które należało mu w oczy wypowiedzieć. Któż 
to zasiał owo gorzkie ziarno nienawiści na gruncie ir­
landzkim, czyją winą dojrzewało ono w owoce zemsty? 
Wywłaszczenie prawowitych posiedzicieli ziemi od da­
wna już było dokonanym faktem, nowi nabywcy nie 
zdobywali dziś rob ogniem i mieczem, ale naród, wi­
dząc swą ziemię w ręku obcych, nie mógł zapomnieć 
pierwotnój swój niedoli przyczyny.

Otrząsnąwszy się z zadumy, Nuala jęła pisać ró­
żne listy w zastępstwie nieobecnego ojca, i przez całą 
godzinę starała się wyłącznie zaprzątnąć swą pracą. 
Niebawem nachylił się ku zachodowi krótki dzień listo­
padowy i niebo zapłonęło czerwonemi barwy. Nuala 
zarzuciła na siebie szal i zbiegła do parku. Ścieżka 
wijąca się wśród olszyn i brzóz znęciła ją na dalszą 
przechadzkę. Stąpała na grubym pokładzie opadłych 
liści, miejsce to zawsze ulubionym było celem jój sa­
motnych wędrówek. Znała tu każde drzewo, każdą 
krzewinę, a błękitne dzwonki, które wychylały z trawy 
zielonej wdzięczne swe główki, wszystkie jój ręka bvłv 
zasadzone.

Ale chociaż to ustronie zawsze miłóm jój bywało,

ona tak ogromnym aparatem agitacyjnym i dzienni­
karskim, że takiej ewentualności żadną miarą lekcewa­
żyć nie można.

Ale i tak sprawa „Laenderbanku“ stała się już je- 
dnóm z głównych narzędzi opozycyi. A jak silnetn, 
o tóm przekonywuje głosowanie nal wnioskiem Herbsta. 
Nie tylko bowiem wszyscy obecni w Wiedniu człon­
kowie klubu „zjednoczonej lewicy“, ale nadto 5 posłów 
demokratycznych (Kronawetter, Schönerer itd.) a nawet 
ci posłowie, którzy nie należąc do żadnego klubu pra­
wicy, głosowali często z rządem, hr. Coronini. Stockau 
i L d„ tym razem poparli wniosek opozycyi, albo wstrzy­
mali się od głosowania. Ale co' gorsza, na prawicy 
głosowano w tój sprawie z widocznym wstrętem, cho­
ciaż dr. Grocholski wyraźnie nazwał wniosek Herbsta 
wotum nieufności przeciwko rządowi. Wprawdzie nowy 
klub centralny, co trzeba podnieść, wyraźnie wobec 
mylnych pogłosek, nie użył tój sposobności ku de- 
monstracyi przeciwko rządowi. Z pomiędzy 18 człon­
ków tego klubu 16 głosowało przeciwko wnioskowi 
Herbsta, a tylko dwaj włościanie Bümfeind i Obern­
dorfer wstrzymali się od głosowania. Ale z trzech in­
nych klubów prawicy około 20 członków nie stanęło 
do głosowania. Prawda, że większa część tych posłów 
złożona chorobą, ale choć tylko pięciu wstrzymało się 
umyślnie od oddania głosu, wystarczyło to już, aby spro­
wadzić równość głosów (151 przeciwko 151), a cóiby 
się było stało, gdyby tylko jeszcze jeden poseł prawicy 
był się usunął? Tak więc sprawa „Laendorbanku“ 
w dwojaki sposób oddziałała niekorzystnie: uajprzód 
łącząc wszystkich posłów centralistycznych, powtóre 
obudzająo wstręt, a przynajmuiój apatyą w szeregach 
prawicy autonoiuistycznćj.

Trzecim powodem pogorszonój sytuacyi jest wnio­
sek p. Lienbacbera. Powtarzamy raz jeszcze, że 
ten wniosek w pierwotnóm brzmieniu, domagając się 
udzielenia sejmom krajowym prawa uwolnienia od 
8-1 etui egu przymusu szkólnego, nie powinien byl 
wywołać żadnego oporu ani ze strony autonoinistów, 
ani ze strony rządu. Skoro jednak za przyczynieniem 
się ministra oświaty przetworzono wniosek tak, że ra­
dzie państwa ma przysługiwać prawo uwolnienia od 
8 letniego przymusu szkólnego, wniosek dla autouomi- 
stów stal się wstrętnym. Naszóm zadaniem jest roz­
szerzyć kompetencyą sejmów krajowych a uszczuplić 
kompeteucyą rady państwa; tymczasem wniosek Lien- 
bachora w nowój formie zapowiada! taktykę wręcz prze­
ciwną. Rząd więc popełnił błąd, że z początku nie po­
parł stanowczo wniosku Lionbachera, który w brzmieniu 
pierwotnóm zupełnie odpowiada! programowi autonomi- 
stów i sytuacyi politycznój. Błąd ten rządu sprowadził 
nasamprzód secesyą z klubu prawego środka, który 
miał zadanie najważniejsze. Bo Kolo polskie 
i klub czeski z natury rzeczy zawsze stawały i stawać 
będą w obronie samorządu krajów koronnych. Ale klub 
hr. Hohenwarta byl już i miał się stać na coraz wię­
kszą skalę ogniskiem dla wszystkich niemieckich 
posłów, którzyby z czasem przyznali się do programu 
naszego. Ten pożądany rozwój stósunków został wstrzy­
many, odkąd 18 niemieckich posłów wystąpiło z klubu 
hr. Hohenwarta. Odrzucenie wniosku w izbie panów 
jest już mniej ważnym epilogiem w tój sprawie.

Oto trzy główne powody dyssonansu, którym się 
skończyła tegoroczna kampania parlamentarna.

Sprostowanie. W korespondencji z 13 bm., 
zaznaczając składki na ofiary „Ringtheatru,“ zapisałem 
dar 10,000 11. Jokej-klubu, do którego należy sama 
arystokracja; przez omyłkę wydrukowano „klubu pol­
skiego.

-------------- —■■ ---------------------------

ZIEMIE POLS KIE.
* Z Porjadka dowiadujemy się, że były komi­

tet do spraw Królestwa Polskiego zakomunikował mini­
strowi oświecenia kwestyą katedry literatury polskiój 
w uniwersytecie warszawskim. Idzie o wprowadzenie 
szerszego zakresu w wykładzie literatury polskiój w uni­
wersytecie warszawskim, którój wykład wchodził w 
okład przedmiotów katedry filologii słowiańskiej i ztąd 
musiał byó ograniczony do ram szczupłych. Jest po­
dobno zamiar, nie otwierając oddzielnój samoistnój ka­
tedry, wykład literatury polskiój powierzyć oddzielnemu 
profesorowi zwyczajnemu.

— Nowoje Wremja dowiaduje się. że droga 
żelazna warszawsko-terespolska otrzymała upo­
ważnienie do przeprowadzenia studyów przygotowawczych 
nowój linii drogi żelaznej na przestrzeni 60 wiorst od 
stacyi Siedlec drogi terespolskiój, do stacyi Małkinia 
drogi warszawsko-petersburgskiój. Upoważnienie to wy-

nigdy go jeszcze tak uroczóm nie znalazła, jak właśnie 
owego wieczoru. Wdzięk niewymowny z martwych ku 
jój duszy płynął przedmiotów. Nadzieja, ten ptaszek 
swobodny, który zwykł śpiewać na dnie serc młodych, 
zbudziła się w jej duszy, ciesząc ją rychłóm wyzdro­
wieniem i powrotem ojca. Słońce to zapewne, wychy­
lające się z za obłoków po kilkodniowóm zaćmieniu, 
taką w niój zdziałało odmianę.

Wyrwał ją nagle z zadumy wigok Fergusa Lynch, 
który prosto ku niój zmierzał. Od rana nie pomyślała 
o nim ani razu. Sądziła, że przynajmnićj jeden jeszcze 
dzień spokojnie przeminie, zanim jój przyjdzie o swym 
losie rozstrzygnąć. Alboż już teraz będzie trzeba dać 
mu odpowiedź żądaną?

Attorney spostrzegł od razu jój pomięszanie. Czy 
w nim upatrzył pomyślną dla siebie wróżbę? Miał 
on doświadczenie świata szanowny Fergus Lynch, 
i zdawał sobie doskonale sprawę z korzyści przywiąza­
nych do związku z jego osobą. Zapewne Nuala się na 
nich poznała po bliźszój rozwadze. W tóm mniemaniu 
pozwolił sobie czulej ścisnąć podaną sobie rączkę, 
i tkliwszóm spojrzeniem powitać Nualę. Poczóm zapy­
tał o zdrowie i wyjazd pana 0’Donnełla, żywo na po­
zór o jego podróżne zamiary się dopytując. W końcu 
ośmieliwszy się więcój, jął wypytywać Nualę o nią 
samą, jój kłopoty i zmartwienia, wkraczając w dzie­
dzinę jój ukrytych myśli i życia z taką pewnością 
siebie, iż biedna dziewczyna nie mogła powstrzymać 
gorzkiej uwagi.

— Wiem dobrze i nie zapominam, że nas pan masz 
w swojój mocy i ręku.

Zachodnie słońce krwawym blaskiem szczyty gór 
opromieniało. Wieczór się przybliżał. Nuala otuliła 
się w ciepłą chustkę. Czy to powiew nocnego wia­
tru, czyli też obecność Fergusa dreszczem ją przej­
mowały ?

Attorney zagryzł wargi. Uczuł dobrze, iż zbytnią 
śmiałością tylko sobie zaszkodził.

— W mojój mocy, powiadasz, miss O’Donnell?

danóm zostało ze względu na strategiczną ważność no­
wej linii.

NIEMCY.
• Berlin, 20 grudnia. Układy z Rzymem. 

Odsyłając czytelników do korespondencji berlińskiój, 
która w tej sprawie ciekawe podaje szczegóły, przyta­
czamy tu jeszcze na potwierdzenie autentyczności tego 
doniesienia communiąuó, jakie podaje ministeryal na 
Post:

„Wczorajsza Germania wieczorna uważa 
za zmyśloną wiadomość, podaną przez Tri­
büne, iż przed powrotem pana Schłózera 
wysiany został inny zdolny dyplomata w celu 
dalszych układów z Kuryą. Sądzimy, że 
Tribüne ma dość dobre informacje. O 
ile wiemy, to podsekretarz w ministerstwie 
spraw zagranicznych, rzeczywisty tajny radzca 
legacyjny Rusch, który się w końcu z. m. 
po urlopie udał do Włoch, otrzymał pole­
cenie zatrzymania się w Rzymie, aby z pod­
sekretarzem stanu Kard. Jacobinim prowadzić 
dalój układy rozpoczęte dawniój przez p. SchlO- 
zora. P. Sclilözer zresztą wróci dopiero w maju, 
jak to National Z tg. douosi, lecz już w kilku 
tygodniach.

Czy podróż p. Buscha da Rzymu wywrze na stó- 
sunki kościelne» • polityczne wpływ stanowczy, trudno 
chwilowo przewidzioó. Sytuacja wyjaśni się w ozęści 
dopiero przy obradach nad wnioskiem stawionym w par­
lamencie przez Windthorsta w sprawie zniesienia ustawy 
banicyjnćj. W każdym jednak razie nie można się zbyt 
różowym oddawać nadziejom, ho ks. Bismarck to polityk 
realny, liczący się tylko z rzeczywistością i potrzebami 
chwili obeunój. Jak winnych sprawach tak i w sprawie 
kościelno-politycznój trzyma się kanclerz zasady: do, 
u t des, i o tóm tóź nigdy nio trzeba zapominać.

— No m i u at na stolicę biskupią w F u 1- 
dzie, ks. ofieyał Jerzy Kopp, otrzymał, jak 
donosi Reichsanzoigor, pod dniem 12 grudnia 
zatwierdzenie królewskie; odnośny dokument wręczy! 
18 grudnia ks. Koppowi hr. Kulonburg, naczelny prezes 
prowincyi hesskonassawskiój. Ks. Kopp, wedle kores­
pondencji z Kassel umieszczonej w Post, przybył 
18 bm. incognito do Kassel, odwiedził naczelnego 
prezesa i pozostał u niego na obiedzie. O godzinie 6 
wieczorom wrócił ks. Kopp do Hildeshoim. Tenże ko­
respondent donosi, że wjazd ks. Koppa do Fałdy na­
stąpi 26 bin. o godzinie 1 w południe. Dwa oddziały 
piechoty utrzymywać będą w mieście porządek. Dnia 
następnego odbędzie się konsekracja nowego Biskupa. 
Aktu tego dopełui Biskup hildesheimski w towarzystwie 
Biskupa wyrteinbergskiogo i trewirskiego (Koruma). 
Dyecezye limburgska, moguncka i paderbornska wyślą 
na tę uroczystość osobnych delegowanych. Przybędzie 
także Biskup rottenburgski (Hefele) i Biskup z Eicli- 
staedt. Wieczorem miasto będzie iluminowane.

— Trzydziestu osobom, które nie mając 
prawa obywatelstwa, glosowały w Berlinie podczas osta­
tnich wyborów do parlamontu, wytoczyła prokuratorya 
proces. Większość oskarżonych należy do żydów. Pan 
Stöcker miał więc słuszność, kiedy na jedi.óm z osta­
tnich posiedzeń parlamentu poruszył sprawę oddawania 
głosów w Berlinie przez osoby, które do tego nie były 
upoważnione.

— Bijatyki między żydami aBerliń- 
czykami nie usta ją. Deutsches Tagebl. 
donosi, że w piątek o godzinie 8 wieczorem wtargnęło 
16 osób, głównie żydzi, do anti-semickiój restauracyi: 
Zum Einsiedler. Napastnicy rozpoczęli najprzód 
lżyć słowy zgromadzonych tamże gości, następnie z ki­
jami i źelaznemi instrumentami napadli na nich. Kilku 
gości i gospodarz restauracyi odnieśli znaczne rany. 
Kiedy żona gospodarza stanęła w obronie swego męża, 
rzucił ktoś szklankę na jój głowę, dziecko zaś jój rzu­
cono tak silnie o ścianę, że nastąpiło wstrząśnienie 
mózgu. Po spełnieniu tak heroicznych czynów, napa­
stnicy w kilku doróźkach chcieli się ratować ucieczką, 
lecz gospodarz udał się za nimi w pogoń i spowodował 
konnego konstablera, iż ich przytrzymał i odprowadził 
do gmachu policyi. Skonstatowano, że następujące 
osoby miały udział w tym napadzie: handlarze koni 
Beermann i bracia Cobn, kupiec Stein, fabrykant Bau 
mann, fabrykanci krawat Marcuse i Haak, budowniczy 
Engelhardt.

R 0 S Y A.
• Journal de St. Petersbourg donosi, że 

departament policyi państwowój zrewidował już 1500

Jeśli pragnę, aby to słowo rzeczywiste miało znaczenie, 
to dla tego, aby mieć prawo poświęcić tobie me życie, 
osłonić cię przed grożącemi burzami! Czy odepchniesz 
ofiarę uczciwego człowieka, który u stóp twoich składa 
ubezpieczone i poważane stanowisko? Co się stanie 
z twym ojcem, jeśli nie oddalisz od niego grożącój ka­
tastrofy? czy on z wątłóm swóm zdrowiem potrafi 
znieść ruinę? Dotąd ratował się nowym długiem, aby 
poprzednie spłacać. Ten środek się wyczerpnął. Oto 
dzisiejsze położenie wasze. Stawiam je przed panią, bo 
zaślepiać się dłuźój byłoby niebezpiecznóm szaleństwem. 
Jestem tu dla odebrania twój odpowiedzi. Cóż mi po­
wiesz, Nualo?

Z naciskiem wypowiedział powyższe słowa, teraz 
śledził na twarzy Nuali wrażenie, jakie w niój sprawił. 
Podczas dłngiój bezsenności poprzedniój nocy przyszło 
jój na myśl, że wiele jest biednych dziewczyn, które 
umieją sobie zapracować na życie. Ale z jój stosun­
kami i nazwiskiem, z niedokładnóm wykształceniem, ja­
kie odebrała, droga ta była przed nią zamknięta. Za­
pewne miss O’Neil ochotnieby do siebie przygarnęła 
córkę siostry swojój. Jakżeby Nuali n niój było do­
brze! ale nie godziło się o tóm myśleć, wszakże obo­
wiązek jój nakazywał pieczę nad biednym ojcem. Do­
tąd jedynóm jój zadaniem i radością było gładzić dlań 
wszystkie ostrości i nierówności drogi życia; teraz, gdy 
wiek i choroby go osłabiły, tóm więcój trzeba jej czu­
wać nad jego spokojną starością.

— Czy nie ma sposobu utrzymania dłuższój nieco 
zwłoki dla spłacenia wypowiedzianego świeżo długu? 
spytała nareszcie wolnym głosem.

— Za moim wpływem możeby się udało przecią­
gnąć termin o drugie trzy miesiące.

— W takim razie, jeżeli ojciec mój na to zezwoli, 
oddam panu mą rękę za sześć miesięcy.

Odwróciła od niego oczy i utkwiła je na paśmie 
gór rozwijającóm się w oddali. Ale nie widziała ich 
nawet, głos jej własny brzmiał w jój uszach obcym, 

I głuchym dźwiękiem. Alboż Fergus nie dostrzegł we-

spraw politycznych osób zesłanych w drodze adtnini- 
stracyjnój. Połowa tych spraw deponowaną została do 
akt. Znaczna część spraw rozpoczęta była na zasadzie 
denuncjacji które okazały się fałszywemu Ministerstwo 
sprawiedliwości domaga się sądowego ukarania fałszy­
wych deauneyantów.

— Nowosti otrzymują wiadomość z Odessy, iż 
dnia 19 b. m. przy zamkniętych drzwiach rozpoczął się 
tam w sądzie wojennym proces kozaka Pileckiego, obwi­
nionego o przestępstwu stanu.

— Skarga kasacyjna Mrowińskiego, Tieglewa 
i Fursowa w dniu 18 b. m. wniesioną została. Zasadą 
do żądania kasacji jest ta okoliczność, że świadek Słu­
pio nie składał przysięgi.

— Sowremiennyja izwiestia donoszą, że 
uczestnik zamachu z dnia 13 marca Emeljanow jest 
dawnym porucznikiem artyleryi znany już z poprzednich 
procesów politycznych.

— Były gubernator miński Tokarew i jene­
rał Loizkorew wskutek wyroku sądowego otrzymali 
dymisją.

F R A N C Y A-
* Proces Rooheforta. Voltaire pisze, iż 

wszyscy sędziowie przysięgli oświadczyli początkowo, iż 
Rochofort wiuieu byó ukarany, — że jednakże, gdy 
jeden z sędziów zwrócił uwagę na to, iż głosowanie 
według ustawy jest tajne, okazało się przy liczeniu 
głosów, iż 8 było za uwolnieniem Rooheforta. Sędzio­
wie obawiali się widooznie Gambetty i — Róp fran. 
napisała była, że wyrok w sprawie Rooheforta był 
bardzo niezwykły. Na to odpowiada uwolniony Rocbe- 
fort: „Jest jeszcze wiele rzeczy niezwykłych, o któ­
rych nie myślano dawno. Kto przewidywał, że Ge­
nueńczyk, siostrzeniec włoskiego bandyty, który roz­
bijał po drogach i za to został powieszony — będ/.i - 
szefem gabinetu francuskiego i przybierze subie Badeń- 
czyka na podsekretarza stanu.“

— Spis ludności odbył się w Paryżu dnia 
18 b. m. Ciekawe są obawy niektórych ludzi wobec 
togo spisu. Jedni widzą w tóm przygotowanie do przy­
szłych list proskrypcyjnych — drudzy obawiają się, że 
spis ten sposluźy do szybkiego wyekspedyowauia wszy­
stkich cudzoziemców za granicę na przypadek wojny. 
Inni domyślają się, że założono będą tajno akta osobi­
ste, w których wyzyskiwaniu podobno Gambetta jest 
mistrzem. Figaro zapytywany* o radę, doradził iście 
po figarowsku i powiedział : „piszcie w listach wam 
nadesłanych co cbcecie, byleście nie pisali prawdy —
bo tego żadna ustawa nie przepisuje.“

TELEGRAMY.
Wiedeń, 20 grudnia. Wiadomość, kolportowaną 

głównie za granicą, jakoby hr. Taaffe miał się podać 
do dymisji, uważają tu w kotach jak najlepiój poinfor­
mowanych za bezpodstawną pogłoskę.

Praga, 20 grudnia. Aresztowanie socyalnycb 
demokratów, dokonane tu w niedzielę wieczorem, miało 
miejsce podczas zebrania stowarzyszenia robotników. 
W obradach zebrania wzięło udział dwóch agitatorów 
socjalistycznych, przybyłych z Lipska i Drezna. Na 
zebraniu śpiewano rewolucyjne pieśni i wznoszono toasty 
rewolucyjne. Policja, przebrana po cywilnemu, areszto­
wała 18 osób. W mieszkaniu aresztowanych, których 
polieya zaprowadziła do śledztwa sądowego, znaleziono 
zakazane dzienniki, książki i kompromitujące listy.

Waszyngton, 20 grudnia. Prezydent Arthur 
zamianował pana Trescott posłem dla Chili, Peru i Bo­
liwii.

Towarzystwa i Spółki.
Posiedzenie Zarządu centralnego To­

warzystwa gospodarczego wraz z delegatami 
Towarzystw róluiczych filialnych, odbyło się dnia 
19 bm. w hotelu francuskim. Zarząd reprezentowali pp. 
dr. Henryk Szuman, prezes, oraz Stanisław K u r- 
natowki, M. hr. K w i 1 e c k i, dr. Z. S z uł drży li­
ski, Wł. Moszczeński, Stanisław hr. Żółto­
wski i sekretarz centr. Tewarz. rólniczego, p. K. Ko­
szutski. Delegatów przybyło 12 i to pp. K. S c z a- 
niocki, S. Dobrogojski, N. Urbanowski, II. 
Dobrzycki.E. Brudzewski, A. Zielonacki, A. 
Pauli, A. Wieczorek, L. Pankowski; J. Jaro- 
chowski, L. Karłowski, Bronicki i Lucyan 
Grabski.

wnętrznój w niój walki ? Wyraz tryumfu błysnął w jego 
oczach, porwał rękę jak lód zimną biednój Nuali, 
jak gdyby ją chciał ku sobie przyciągnąć. Ale i tym 
razem wstrzymało go nieokreślone uczucie obawy i usza­
nowania.

— Odtąd życie moje do ciebie należy! zawołał. 
Czemu odłączać szczęście, którego mam przyrzeczenie?

— Mam zaledwie lat dwadzieścia, rzekła, jak 
gdyby na własną myśl odpowiadając, czas już przestać 
bjć sobą.

Zadrżała, jakoby chłodem wieczornego wiatru do­
tknięta.

— Zimno jest pani? spytał Fergus.
— Bynajmniój! lecz czas już do domu powrócić
Przed rozłączeniem się z Nualą Fergus zapytał 

obojętnie, jakie polecenia czy rozporządzenia zostawił 
przy wyjeździe pan O’Donnell? Czy przynajmnićj zao­
patrzył ją w trochę pieniędzy? To zapytanie nie zdzi­
wiło wcale Nuali. Jeżeli Fergus obecnie był jój narze­
czonym, nie przestał byó prawnym doradzcą jój ro­
dziny, przez którego ręce wpływały zmniejszone 0’Don- 
nellów dochody. Wyznała więc szczerze, iż ojciec wcale 
o tóm nie pomyślał. Wyraz radości błysnął w oczach 
prawnika. Pospiesznie zapewnił ją, iż przyśle wieczo­

rem swego skrybenta, Feny Drake z blankietem, który 
ona wypełni według swój potrzeby, dając nań kwit po­
słańcowi. Nuala przyzwoliła na to skinieniem głowy. 
Wprawdzie niejeden miała dług u kupców w Don- 
nelstown, i wczoraj jeszcze się niemi trapiła; dziś je­
dnak wszystkie troski i trwogi życia zniknęły przed 
nią, czuła tylko próżnią niezmierną, jak gdyby nagle 
znalazła się sama jedna wśród pustyni.

— Niech tylko pani nie zapomni się podpisać, 
naglił Fergus, potrzebne mi to dla porządku w nieobe­
cności pana O’Donnell.

— I owszem, odpowiedziała Nuala.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Ponieważ protokuł z przeszłego posiedzenia znany był 
a Ziemianina, przeto na wniosek p. K. Sczanieckiego 
zaniechano odczytania go na zebraniu. Poczóiu przyszła 
pod obrady sprawa kursów gorzeluiczych w Zabikowie, co 
do którój oświadczył prezes dr. H. Szuman, iż zarząd go­
dzi się zupełnie na nnądzenie w Zabikowie kursów go- 
rzelniczych i przyjdzie im w pomoc tak moralnie, jak i 
materyalnie, będzie je dozorował — lecz urządzeniem ich 
zająć się nie może, zostawiając tę sprawę samym inicja­
torom. Obszernie rozwiódł się nad tym przedmiotem re­
ferent p. N. Urbanowski, uzasadniając potrzebę zapro­
wadzenia kursów gorzelniczych i podjąć bliższe wskazówki 
co do praktycznego ich urządzenia. I wybrana tak .zw. 
komisya szkólna (pp. M. Kwilecki i dr. Z Szułdnyński) 
jest za zaprowadzeniem takich kursów. Koszta w obec 
istniejących w Zabikowie lokali nie będą zbyt wielkie. We­
dle tymczasowego obliczenia potrąciwszy wpłatę uczniów 
po 100 marek za kurs, musiałyby towarzystwa filialne do­
łożyć 1200—1500 marek, co nie jest zbyt wiele w obec 
korzyści, jakie takie kursa przynosićby mogły. Zresztą 
może liczba uczuiów wzróść tak wysoko, iżby subwencyi 
nie będzie potrzeba. Kurs gorzelniczy trwałby 6 tygodni, 
lekcyo rozłożoneby były od godz. 7—12 przed południem 
i od 3—6 po południu. Kurs rozpoczynałby się 1 lipca 
każdego roku i trwałby do 15 sierpuia. Najbliższy kurs 
rozpocząłby się już w roku 1882. — Delegat towarzystw 
szamotulsko-poznaóskiego, p. Jarochowski 
oświadczył, iż projekt urządzenia kursów gorzeluiczych zna­
lazł w powiała :h poznańskim i szamotulskim sympatyą; to­
warzystwo, które reprezentuje, przeznaczyło na ten cel 200 
marek dla 4 stypendyatów. Należałoby atoli zdaniem je- 
gz, dołączyć do kursów gorzelniczych 3 dniowy kurs po 3 
godziny dziennie z elementarnego cukrownictwa, co w obec 
wzmagającego się przemysłu cukrowniczego w Księstwie
byłoby bardzo korzystnóm.

Prezes dr. Szuman oświadcza, iż opinii zarządu 
co do projoktu p. Jarocbowskiego zakomunikować nie może, 
gdyż projekt ten nie był poprzednio zarządowi znanym. 
Osobiście atoli jest projektowi przeciwnym, aby na raz me 
rozpoczynać dwóch rzeczy. — Delegat towarzystwa g o - 
styńskiego p. L. Karłowski przemawia przeciwko 
kursom gorzelniczym, gdyż mogą one tylko przynieść ko­
rzyść ludziom więcój od naszych gorzeluików wykształ­
conym.

Inni delegaci przemawiali za kursami gorzelniczemi, 
wskutek czego p. Karłowski oświadczył, że w razie uchwa­
lenia takich kursów Towarzystwo gostyńskie funduszami je 
poprze.

Następnie zdawał sprawę p. Pauli z działaluości sta- 
cyi chemiczuói w Zabikowie. W roku zeszłym uskutecznił 
p. Pauli 71 analiz nasion a 36 analiz nawozów sztucznych. 
Skarżył się następnie na obywateli, z których bardzo mało 
korzystało ze stacyi. Na poparcie swego twierdzenia odczy 
tuje referent cyfry analiz uskutecznionych w innych kra­
jach. Po krótkiej dyskusyi w tój materyi przyszła pod 
obrady sprawa ,.zapobieżenia nadal niepotrzebnemu często­
kroć wywłaszczaniu się z ojcowizny.“ Zabierają kolejno 
głos delegaci i oświadczają, że sprawa ta traktowana była 
we wszystkich towarzystwach filialnych. Wszy-tkie po­
chwalają myśl szlachetną i godzą się na jej zre Jizowan.e, 
ale właśnie cały pomysł szwankuje ua tóm. że nie ma 
środków do praktycznego wprowadzenia go w życie. To­
warzystwa gostyńskie, inowrocławskie, wagroweckie, ple ze 
wskie i szubińskie wybrały już komisye złożone z mężów 
zaufania, które w danym razie będą służyły radą, ale ko­
misye te nic dotychczas nie zdziałały, gdyż nikt do nich 
się nie zgłosił. Delegat towarzystwa pleszewssiego pan 
Zielonacki oświadcza, iż p. dr. At ukuło wski napi­
sał gruntowną i obszerną na ten temat rozprawę pod ty­
tułem ; „O syndykacie róluiczym“, a p. Wieczorek 
podobuój treści rozprawę oddaje w imieniu towarzystwa 
szubińskiego do rąk przewodniczącego. Prezes dr. S z u- 
m a n oświadcza, iż obiedwie rozprawy ogłoszone będą 
w Zi emianmie, oraz, że zarząd sprawy tój nie spuści 
z oka i nadal myśleć będzie nad jój zrealizowaniem.

W sprawie spółek mleczarskich wywiązała się w nieo­
becności referenta p. dr. Stasińskiego dyskusya, którój re­
zultatem było oświadczenie się wszystkich prawie delega­
tów (z wyjątkiem pana L. Grabskiego) za spółkami mle­
czarskiemu — Następnie referował prezes dr. Szuman 
w sprawie funduszu sp, jenerała Chłapowskiego, na który 
zebrano dotychczas około 7000 m., a potrzeba jest 12,000 
marek. Wzywał zatórn prezes obecnych, aby sprawę tę po­
parli. W sprawio tej zabiera głos p. K. Sczamecki 
i oświadcza w imieniu towarzystwa gostyńskiego, że towa­
rzystwo to daje rok rocznie 100 marek na rzeczony fun­
dusz i ma już zebranych 732 marek 70 fenygów nie li­
cząc bieżących odsetek. P. Wieczorek komuuikuje, że 
towarzystwo szubińskie ofiarowało także na rzeczony fun­
dusz 100 marek, a p. Grabski oświadcza, iż towarzy­
stwo inowrocławskie wydaje broszurę zebraną z artykułów 
Ziemianina o burakach i cukrownictwie, pieniądze zaś 
zebrane z rozprzedaży tój broszury przeznacza na fundusz 
śp. jenerała Chłapowskiego.

Przy wnioskach członków porusza prezes dr. Szu­
man znaną petycyą z Essen, mającą na celu usunięcie 
podatków, ciążących na rólnictwie. Zarząd oświadczył się 
przeciw podpisywaniu tój petycyi, gdyż schodzi się ona za 
bardzo z całą polityką socyalno-reformatorską. Jeżeli za­
rząd uzna za potrzebne wysłanie jakiój petycyi do parla­
mentu, to ją sam sformułuje i prześle Kołu polskiemu, po­
zostawiając mu zupełnie do woli i opinii dalsze w tój mie­
rze kroki.

W końcu oznajmia p. K. Sczaniecki, że Towarzystwo 
gostyńskie wnosi o rozpisanie konkursu na podręcznik 
o plantacyi buraków w Księstwie i na ten cel ofiaruje ma­
rek 50. Delegaci na wniosek ten się godzą.

tóm prezes posiedzenie solwował.

KRONIKA
miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna.

Poznań, środa dnia 21 grudnia.

* Doniesienia urzędowe. Cesarz i król nadał taj­
nemu registratorowi w pocztowym urzędzie rzeszy, Konstan­
temu Mullerowi w Berlinie przy odejściu jego z służby 
pocztowój, rangę radzcy kanelaryjnego.

* Teatr. Dziś w środę Polowanie na zięciów, 
komedya w 4 aktach z francuskiego. — Jutro w czwar­
tek, piątek i sobotę z powodu Świąt, przedstawień nie 
będzie. — W niedzielę Krakowiacy i Górale. — 
W poniedziałek o godz. 4 po południu po cenach, zni­
żonych : Zarzutka balowa, komedya w 1 akcie 
z francuskiego, Kalosze i Jeden znas musi się 
ożenić, komedya w 1 akcie; — o godz. 7wieczorem 
Grube ryby, komedya w 3 aktach Bałuckiego oraz Z a-

ł o g a okrętowa (po raz pierwszy) operetka w 1 akcie 
(nowa wystawa i kostiumy). — We wtorek Pan Spry­
tów i c z (po raz pierwszy), komedya w 4 aktach podług 
Winterłelda dla polskiój sceny przerobiona przez Ł. Koście- 
leckiego, oraz Załoga okrętowa, operetka w 1 akcie. 
-- W czwartek Karpaccy Górale, dramat w 6. aktach 
J. Korzeniowskiego. — W sobotę na pożegnanie starego 
roku Bukiet dramatyczuy, ułożony z utworów jeduo- 
aktowych, deklamacyi, śpiewa i tańca.

* Na podnieaienie czoi BL Jolenty spoczywającój 
w kościele Pofrauciszkańskim w Gmeźuie. Z przeniesienia 
3 marki 10 fen. Dziś nadesłali: Z parafii Grodziskiśj 30 
marek, ks. prób. Kurzawski z Rożnowa 50 fen. Razem 33 
marek 60 fen. — „Błog. Jolento, módl się za nami!“

* Na dom OO. Zmartwychwstańców we Lwowie. 
Z przeniesieuia 225 marek 30 fen. Dziś nadesłał X. X. 
79 marek. Razem 304 marek 30 fen.

* Na Misyą OO. Zmartwychwstańców w Bułgaryi. 
Z przeniesienia 1098 marek 62 fen. Dziś nadesłał ksiądz 
prób. Kurzawski z Rożnowa 16 mrk. Razem 1114 marek 
62 fen. — „Św. Jozafacie, módl się zanami!“

* Wakaoye Bożego Narodzenia w szkołach tutej­
szych rozpoczęły się z dniem dzisiejszym i trwać będą do 
5 stycznia.

* Stowarsyasenie Czeladzi Katolickiój w Pozna­
niu urządza w pierwszo święto Bożego Narodzenia dnia 
25 grudnia r. b. przedstawienie amatorskie na sali hotelu 
Saskiego. Odegrane będzie: Okrężne, komodya w dwóch 
aktach ze śpiewami Korzeuiowskiego i Wiesław czyli 
Krakowskie wesele, narodowa oporeta w jednym 
akcie miarowym wierszem podług K. Brodzińskiego, prze­
robiona przez hr. Ostrowskiego.

* Teatr miejski — jak go Niemcy nazywają — po 
bliiszóm rozpatrzeniu się w uini przez policyą, znowu wy­
kazał kilka fuszerek. Po Sen er Ztg pisze bowiem, że 
polieya przesłała dyrekcyi tegoż teatru spis bliżój oznaczo­
nych 60 miejsc, które nie mogą być sprzedawane. Dyre­
ktor tegoż teatru, p. Scherouberg, udał się z powodu tego 
rozporządzenia, grożącego jego przedsiębiorstwu ruiną, do 
Berlina, ażeby się postarać o cofnięcie tego rozkazu. Ofertę 
pewnój części członków, ustępujących 10 pret. z gaży, nie 
przyjął p. Sch. — Wszelkim niedogodnościom, błędom itp. 
popełnionym przy budowie teatru, zupobiedz można, zda- 
nizm Posener Ztg, gruntownóm przebudowaniem 
gmachu teatralnego, do czego naturalnie będzie potrzeba 
znowu pieniędzy.

* W poniedziałek po odbytym egzaminio w zakła­
dzie p. prof. Szafarkiewicza wręczono 14 uczennicom świa­
dectwa z odbytego kursu. Ośm z nich otrzymało stopień 
celujący, 4 stopień z poch. ałą.

* Z dwunastu kaudydatów na rowizorów mięsa otrzy­
mało w tych dniach tylko 8 patent po złożeniu na tutej- 
szój rejencyi egzaminu.

* W Wolsztynie według dokonanego spisu bydła 
znajduje się 91 kom i 60 sztuk bydła rogatego. — W 
Czarnkowie zaś 295 kom i 343 sztuk bydła rogatego. 
W Koźminie 204 koni i 550 sztuk bydła rogatego.

* W Zawodziu pod Wrześnią znaleziono w dniu 12 
b. m. zwłoki ogrodnika Józefa Różańskiego z Poznania, któ­
ry zmarł tamże tknięty apopleksyą.

* Subhasta. Majątek p. Leona Liszewskiego w Go- 
stomiu, w powiecie kartuskim, 800 morgów obszaru, sprze­
dany został 14 brn. na subhaście. Nabył go na własność 
Bodeu Kn dit Bank, który go rozparceluje.

* W Bukowcu na kolonii pod Czarnkowem znale­
ziono w dniu 15 b. m. wieczorem wdowę Breitkreuzową 
w łóżku uduszoną. Obdnkcya sądowa wykazała, że krtań 
została zupełnie zgniecona, a nadto szpilką na wylot prze­
kłuta. Posądzonych o zabójstwo małżonków Wylegałów, 
od których zmarła pobierała wymiar, aresztowano.

f Erazm Kościelecki, rodzony dziad dyrektora na­
szego teatru, zmarł w zeszły piątek we Lwowie. Zmaiły 
urodził się w roku 1795, służył w wojsku polskiem za cza­
sów Napoleona i odbył całą kampanią do Moskwy w roku 
1812 w 16 pułku ułanów pod pułkownikiem hr. Tar­
nowskim. Za odznaczenie w bitwie pod Smoleńskiem, 
ozdobiony został przez Napoleona krzyżem legii honorowej, 
który mu Moskale podczas pierwszój rewizyi ukradli. W ro­
ku 1831 zaś odbył całą kampanią w 2 pułku ułanów jako 
podoficer. R. i. p.

t Wojciech Szczukowski, dziedzic Opoczek, żołnierz 
z roku 1831 zmarł dnia 14 b. m. w Toruniu. R. i. p.

t Tymon Bal, weteran z roku 1831, kawaler krzy­
ża „Virtuti militari,“ umarł 15 b. m. w majątku swoim 
Paszowy w Sanockiem. R. i. p.

* Pan Silberstein pisze do Gaz. Tor. z Królewca, 
gdzie teraz, jak się zdaje, stałe zajął mieszkanie: „W nu­
merze 287 z dnia 15 grudnia Gazety Toruńskiój 
był artykuł osobliwie mnie interesujący, a ponieważ źle rzecz 
przedstawia, pozwalam sobie kilka słów ku wyjaśnieniu. Co 
do mego ożenienia się to ze wszech stron oszukany zostałem, 
a nadto po ślubie wyszedł na jaw ważny punkt niemoral- 
ności. Uważałem za rzecz stosowną rozejść się zawczasu, 
niż mieć całe życie zatrute. Przedsięwziąłem ku temu właściwe 
kroki, ale nie te, które Gazeta wymieniała. O podanie 
tego sprostowania proszę i inne gazety, które już o mnie 
pisały. „Pan Silberstein podpisał się jako tłómacz sądowy 
w Królewcu. — Co do nas, dodaje Gaz. Tor., powtórzyć 
tylko możemy, że p. Silberstein zostawił żonę w Toruniu i 
tę ojciec jój zabrał z powrotem do siebie, p. Slberstein zaś 
znajduje się teraz nie w Toruniu lecz w Królewcu.

* Pamiątka Toruńska. Wernicke opowiada w swój 
kronice miasta Torunia, że na początku 18 stulecia znale­
ziono w Izbie wyrokującój staromiejskiego sądu wyrób dre­
wniany z napisem: „Aetas Civ. Toruń. Anno 1231.“ 
Pamiątka ta, którą Wernicke odrysował, ma wedle trady- 
cyi pochodzić z dębu, dokoła którego Krzyżacy niegdyś po­
budowali twierdzę Toruń. Za czasów toruńskiego Kronika­
rza znajdowało się to drewno w ręku pensyonowauego se­
kretarza magistratury Waschlagera; późnićj zupełnie zagi­
nęło. Teraz powiodło się, jak pisze Gaz. Tor., tajnemu 
radzcy Kórner nabyć tę interesującą pamiątkę z trzeciój 
ręki, i pan ten podarował ją miastu Toruniowi. W ten 
sposób co dopiero uporządkowano archiwum Torunia wzbo­
gacone zostało „najstarszym toruńskim dokumentem.“

* W Krakowie odbyło sią dnia 11 bm. posiedzenie 
wydziału Towarzystwa św. Łukasza. Prócz kilku przedmio 
tów mniejszej wagi, zajmowano ¡się na uióm świeżo nade- 
słanem pismem Wydziału krajowego gal., jktóry ¡stosownie 
do uchwały ostatniego Sejmu, ofiaruje Towarzystwu bezpro­
centową pożyczkę, celem ułatwienia zakupna własnej pospie 
sznój prasy chromolitograficznój i wybrano komisyą, która 
zajmie się zebraniem dokładnych dat, co do moźebnycb wa­
runków tego przedsiębiorstwa, mogącego stać się silną dźwi­
gnią dla przemysłu krajowego. Biuro przedstawiło nastę­
pnie korespondeneye i sprawę zamówień malarskich za po­
średnictwem Tow. poczynionych przez hr. Husarzewską. ks. 
Dąbrowskiego w Zgórsku, ks. Świerczewskiego w Grodzisku, 
ks. Kurzyńca z Wieprza. W końcu odczytano ibszerny 
referat zawierający opinię Tow. św. Łukasza co do zamie­
rzonych w kościele pofranciszkańskim w Gnieźnie przyozdo­

bień, a ułożony na podstawie relacyi ¡wskazówek prof Wł. 
Łnszczkiewicza, który jako delegat Towarzystwa do Gniezna 
był zaproszony. Po dysknsyj, w którój prócz wnioskodawcy 
zabierali głos ks. Biskup Janiszewski, oraz pp. konserwator 
Łepkowski, p. Lasocki i Maryan Sokołowski, postanowiono 
uchwalony ostatecznie referat nietylko przesłać komitetowi 
gnieźnieńskiemu ku poduiesieuiu czci bł. Joleuty zawiąza­
nemu, ale nadto jako rzecz zasadniczej doniosłości takie 
drukiem ogłosić.

* Zabójstwo w Melanowie. Drugiego mordercę 
śp. Wolszlegera z Malanowa, robotnika Thimme, przytrau- 
sportował dnia 18 grudnia żandarm Felgenhauer z Eutio, 
gdzie go przyaresztowano, do więzienia w Chojnicach. — 
Komisarz policyjny z Berlina Höft, który wytropił morder­
ców, jest synem dawniejszego pedela w Chojnicach; urósł 
i wychował się tam. Jest to człowiek wykształcony i był 
kiedyś burmistrzem w Wąbrzeźnie. Höft mówi po koszDaj- 
dersku i to mu ułatwiło zaznajomienie się z ludem wiej­
skim w okolicy Melauowa. Dowiedziawszy się, że dwaj ro­
botnicy, wypuszczeni niedawno z domu karnego w Grudzią­
dzu, z których jeden, Gläser, służył u ś. p. Wolszlegora 
w Melanowie, rąbią drzewo w okolicy Brunstplacu, pospie­
szył przekonać się o tóm naocznie a potóm przywołał żan­
darmów. Tymczasem jednak Thimm zdołał uciec.

* Kalisz będzie posiadał nową szkołę realną. Car 
uwzględniwszy prośby mieszkańców oraz złożone przez nich 
ofiary na rzecz szkoły roaluój, zezwolił na otwarcie w Ka­
liszu poimeuionój szkoły. Szkoła ta będzie nosić miano 
aloksaudryjskiój.

* Wiedeń, 19 grudnia. W teatrze am Ring za­
przestano wywożenia rumowiska, gdyż szczyt grozi runię­
ciem. Z persouału teatraluogo zualazło śiniorć siedmiu bi­
leterów i garderobianych, trzoch członków orkiestry, trzech 
robotników teatralnych i szef klaki. — Podkomitet upo­
ważniony Bpecyalnio do wsparcia personału teatralnego roz­
dzielił dzś pomiędzy 1800 osób około 40,000 złr. — 
20 grudnia. Cesarz niemiecki przesłał namiestnictwu 
doluo-ramiskiomu za pośrednictwem urzędu spraw zagranicz­
nych 15,000 m. na cele pozostałych rodzin po ofiarach poża­
ru teatru. — Cosarz Franc,szek Józef zwiedził dziś przed 
południem teatr nadworny (IJofburgtheater), ażeby, tak jak 
wczoraj w operze, i tu się przekonać, czy wszystko się znaj­
duje w porządku. Przy wojściu do teatru oczekiwali cesa­
rza wielki mistrz dworu ks. Hohenlohe, hr. Taaffe, baron 
Possmgor, jeneraluy intendent baron Hoffmaun, dyrektor 
Wilbruudt i wice-burmistrz Uhl. Cesarz obejrzał wszystkie 
lokale, nakazał rozszerzyć i pomnożyć wyjścia, wybudować 
nowe schody i usunąć dwa ostatnie szeregi ław na czwartój 
galeryi. — Niebawom zbierze się w mtendanturze teatrów 
nadwornych komisya celem powzięcia uchwał nad zmianami 
w operze i w teatrze nadwornym. — Rada nuasta Rzymu 
uchwaliła 5 tysięcy franków na rzecz poszkodowanych w po­
żarze teatru.

* O uwolnieniu Bocheforta dowiedział się Gam­
betta na obiedzie u księcia Hohenlohe. Gambetta — tak 
pisze korespondent berlińskiego Montagsblattu __ za­
chował zimną krew i tylko mruczał pod nosem coś „o 
głupstwie politycznych procesów prasowych.“ Waldeck- 
Rousseau (spraw wewu.) był do żywego oburzony i chciał 
c. ś mówić, ale jedno spojrzenie Gambetty zamknęło mu 
usta. S pu 11 o r miał rozpaczliwą minę; Paweł Bert 
był spokojny i odezwał się tylko do hr. Be usta: „jest 
to nieszczęście na któreśmy nie zasłużyli.“ Szwajcarski 
poseł dr. Kern oświadczył, iż rezultat ten przewidział i 
naprzód się założył. Se non è vero.

* Poranek muzykalny dany w K o 1 o n i i na rzecz 
pozostałych po ofiarach pożaru wdów i sierót przyniósł 
2350 marek.

* Prospekt Kolegium Amerykańskiego 
w L o w a u i u m.

Ad majorem Dei gloriam.
Collegium American urn — pod wezwaniem Niepokalanego 

Poczęcia Najśw. Panny Maryi.
Kolegium to jest założone przez Biskupów z Ameryki, 

za pozwoleniem i potwierdzeniem Jego Eminencyi Kardynała 
Arcybiskupa MechlińsKiego — pod opieką Biskupów Belgii 
i wspomagane datkami osób dobroczynnych, które misye 
w obszernych amerykańskich krajach żywo obchodzą.

Celem jego jest — podać młodzieńcom z Belgii i in­
nych europejskich krajów — życzącym sobie poświęcić się 
misyom północnej Ameryki, środek pewny i łacny do dopięcia 
ich świętych zamiarów.

Młodzieńcy ci będą uczęszczali na kursa sławnego uni­
wersytetu katolickiego w Lowanium i równocześnie będą 
kształceni w zakładzie w języku angielskim i niemiec­
kim; — udzielać Się im będzie kurs teologii praktycznej, 
zustósowauój do ich prac misyjnych, jako też i inue wiado­
mości potrzebne, by mogli sprtstać świętym swym obowią­
zkom i potrzebom ludu, który im będzie powierzonym.

Alisyonarze ci pozostaną kapłanami świeckimi i będą 
przez Biskupów — którym powierzeni zostauą — posyłani 
na parafie jako pasterze, podobnie jak się to dzieje w Polsce 
i w innych dyecezyacli Europy.

Znaną jest niezmierna liczba europejskich wychodźców, 
a w ostatnich czasach Polaków, którzy w celu polepszenia 
swego bytu wyjeżdżają do Ameryki — ale może nie wszy­
stkim jest wiadomo — iż co rok setki wychodźców tych 
wraz z dziećmi, tracą tam nieoszacowany skarb swój religii 
i wiary. — Brak jedynego skutecznego środka, który jedy­
nie zdolny jest uchronić ich od tego nieszczęścia; brak im 
gorliwych i dość licznych kapłanów— którzyby silni w cnotę 
i miłość bliźniego spieszyli im z pomocą i pociechą pra- 
wdziwój świętój naszój religii. „Żniwo wprawdzio yvielkio — 
ale robotników mało.“

Aby być przyjętym do Collegium Americanum — trze­
ba'mieć pozwolenie od własnego Biskupa lub zarządzcy dye- 
cezyi i przesłać świadectwa : dobrego i moralnego pro­
wadzenia się — świadectwo zdolności do studyów teologicz­
nych lub filozoficznych — świadectwo zdrowia — i me­
trykę.

Ci, którzy doń wstąpią — po trzech latach studyów 
teologicznych będą święceni na kapłanów — i odesłani do 
swych Biskupów amerykańskićh — do których dyeceźyi już 
przy wstąpieniu do Collegitirai zapisani byli.

Pensya roczna wynosi 500 fr. Po roku łub nawet 
sześciu miesiącach może być zniżoną — stósownie do po­
trzeb i zasług seminarystów jako i dochodów zakładu.

Płacenie pensy i daje seminarystom prawo obrania so­
bie dyeceźyi — do którój chcą należeć.

Ci, którzy są przyjęci bezpłatnie, zależeć będą od Bi­
skupa, który za nich pensyą płacić będzie.

Lowan ium, 1857.
Bliższe wiadomości u redaktora Kury er a.
* Kalendarz. Jutro, w czwartek dnia 22 grudnia, 

św. Zenona m. Wschód słońca o godzinie 8 minut 
11. Zachód o godzinie 3 minut 46.

Długość dnia 7 godzin 35 minut.
N ó w 22 grudnia o godzinie 6 rano.
Wypadki historyczne. 1399 Śmerć Henryka, 

księcia opolskiego. — 1701 Nadzwyczajny sejm w War­
szawie.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

• Przeglądu Kościelnego wyszedł numer 25 i zawiera
Melchior Canus (dok.) — Instrukcja dla zwyczajnych i nadz' 
czajnych spowiedników zakonnic (c. d.) — Posłuchanie Bisku 
zebranych w Rzymie u Ojca św. — Kronika dyecezdlna » 
graniczna Poznań: f ksks. Weigt i Gielich. — Oyeeerye polski 
t ks. Romaszkan, Arcybiskup lwowski obrz. orm. — Katolic' 
seminaryum w Żytomierzu. — Z dyeceźyi warszawskiej. — K 
Maszkowski radzćą duchownym w Pelplinie. — Rzvm: Uroczystośi 
kanonizacyjne. — Wiadomości o Ojcu św. — Nominacje- — Wsjia- 
niałomyślna ofiara dla Ojcaś. — Zbieranie składek na misye. — 
Dobra Propagandy. — Franoya: Fakultet medyczny w Lille pod 
nazwą św. Józefa" Labre. — Kwestye teologiczne: Kilka kwestyi 
ważności ślubów. — Czy ojczym żenić się może z wdową po sw 
pasierbie? — Piśmiennictwo kościelne: Posłaniec św. Józefa. — 
Kalendarz katolicki krak. — Misye katolickie. — Jlozmaitości: 
Św. August — Ogłoszenia.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 20 grudnia.

BAZAR. Panie Swinarska z Jaszkowa, Zakrzewska z Żabna, 
Urbanowska z Turostowa i hr. Myciolska z Smogorze- 
wa, hr. Buiński z Pamiątkowa, Kosiński z Połażejewa, 
Moszczeński z Wiatrowa, hr. Taczanowski zTaczanowa, 
Bojauowski z Gołnchowa, Zabłocki z żoną z Rybna, 
Węsierski z Podrzecza, ks. prób. Byczyński z Dąbrówki

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Pani Szulc 
z córką z Janopola, Grabski z Lechlioa, Nieżychowski 
z Kaliszau, Treskow z żoną z Nieszawy, TreskowzżoDą 
z Chludowa, pani. Żychlińska z córką z Gorazdowa, hr. 
Dąmbski z żoną Żakowa, Chłapowski z żoną z Żego­
cina. Brzeski z Cieślina, Taczanowski z Sławoszewa, 
hr. Żółtowski z familią z Czacza, Moszczeński z Wapna, 
Mcrtou z Anglii.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL DE BERLIN. Ks. prób. Różań­
ski z Błociszewa, ks. Rybicki z Śmigla, Skąpski z Wi­
śniewa, Bobowski z Budziłowu, Wilkans z Osieka, dr. 
Węclewski z Środy, Vollniiiller z Fuldy, pani Obrębo- 
wiczowa z synem z Stęszewa, Majowski z Zbytki, Kaatz 
z Stiautz.

Termin celom wydziorzawionia mierzwy i śmieci z ulic J 
na czas od Igo kwietnia 1882 do 31 marca 1883 wyznaczony/ 
na dniu 5 stycznia 1882 godz. 10 w sali posiedzeń magistratuZ- 
Warunki przejrzeć można na ratuszu w pokoju nr, 14.

Wykonanie robót zionmych przy przekopaniu Warty 
po prawym brzogu pod Wiórkami stacya 40. (wedł. kosztor. j 
11,409 m. 45 fon.) ma być oddana najmniój żadającomu. Ter­
min 2 stycznia o godzinie lOtej w biurzo iuspoktora budowli 
wodnych Habcrniann w Śremie, gdzio warunki przejrzeć można.

Telegram giełdowy 
„Kuryera Poznańskiego.“

Berlin. 21 grudnia 1881.
Pszenica wyżej
grudzień 219,50
kwiecień-maj 224,—

Zyto wyżej
grudzień 175,75
kwieci en-niaj 168,25
maj-czerwiec 166,25

Olej rzep słabo
grudz-styczeń 57,50
kwiecień-maj 58,10

Okowita stalćj
w niie|scu 48,50
grudzień 49,90
grud.-stycz. 49,80
kwiec.-maj 51,-
maj- czerwiec 51,20

Owies
grudzień 146,75

Wypow.-żyta wsp. 300
Wypow.-okow.kw. 5000,0

Szczecin, dnia 21 grudnia
Pszenica stale
na wiosnę 225,—

Zyto spok.
grudzień 167,—
na wiosnę 166,—

Rzepik
na wiosnę 274,—

Kursa końcowe. 20 grudnia

tóapiłitły.
I

Galie, akc. k. 132,50
Pr. consol. 4’/, 100,60
Pozo. listy z. 100,25
Pozo, listy ant. 100,10
\nctr. banknoty. 171,40 
Austr. renta złota 80.50 
Austr. losy 186C . 124,— 
\S lochy . . 89,—
Rumuny . . . 102,25 
Roa. bankuoty . 215,25 
Ros.-ang. pożyczki 88,25 
Pol. 5“/0 list. zast. 64,25 
Pol. lik. 1. zest. 57,—
Kredyty . . . 617,—
Kolej państwowa. 566,50
Lombardy . . 255.—
Usposob. słabo

(Kursa końc.)
Olej rzep, słabo
grudzień 54,75
kwiecień-maj 57,25

Okowita potw.
w miejscu 46,50
grudzień 48,20
na wiosnę 49,50

Petroleum
w miejscu 8,40

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Poznań 21 grudnia 1831

Okowita (z beczką) pr. 100 1. = 10.0001/. 7raiłoś. Wy 
rowirdziano —. litrów, cena wypowiedzenia 47,20 marek 
grudzień 47.20 styczeń 47,20, laty 47,60 , marzec 48,—, kwie- 
cień-maj 48.70 w miejscu bez beczki 46,20.

Ceny targowe w Poznaniu
dnia 21 grudnia ¡881.

TU WAR

piękny średni pośled

Pszenica..........................100
Zyto...................................
Jęczmień..........................
Owios..............................
Groch wrzący.....................
Groch na paszę . .
Kartofle..........................
Łubin żółty......................
Łubin nie ieski .... 
Rzepik zimowy ....
Rzep zimowy.....................
Kon czyna..........................

kilogr. 22 56 21 ! 50 20 50
16 90 16 70 16 50

- 15 40 14 80 14 40
15 20 14 70 14 —
18 — 17 80 17 50
16 — 15 50 15 —

3 60 3 40 3 20
— — — — — —

- 13 20 12 80 12 50
- — — — — — —
- — — — — — —
-

{sprawozdanie giełdowe. — Poznań 21 grudnia 
4°/0 listy zaslawne poznańskie 100,20. 4“/„ listy rentowe pozn.
100.20. 5% powiatowe obligacje 104,50. 41/,0/, powiatowo
obligacje —ślązkie listy zastawne —, 4“/- 
śląskie listy rent. 100,50. Kwilecki, Potocki fcip. (Bank roi- 
niczy) 80,—, Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytewe 60,—. Po­
znański bank prowineyonaiuy 128.—. 4°/0 potyczka państw.
100.70. 41/ oru Aa różyczka ukonsolid. 105,50, oblig.
długu państw 98,80. Marchijsko-pozn. 32,—- Matchljsk.-pozn. 
k ż. i “/„ akc. zaiJ. 114,—. Starogardzko-pozn. k. ż. 102,- -. 
Austr. noty bankowe 171,50, Polskm likw. listy 56,90, Rosyjskie 
bankowe noty 215,— marek.

Bydfi08Z0z 20 grudnia.
(Sprawozdanie izby handlowej). Ceuy za 1000 kilogr. 
^Pszenica spok., jasno-cienna 200-212 pic., ciemniej­

sza iszkl.sta 215—222 poślednia —,— płac.
Zyto słabo, krajowe piękne 170—172 płac., poślednie

—płac.
Jęczmień noro., piękny do browarów ¡50—160 płac, 

wielki i drobny 145—150 płe.
Owies w miejscu 145- 155 pł.
Groch wrzący 170-190, na paszę 150—155. 
Okowita za 100 litr, a 100“/, 45,25—45,75 pł.

Wrocław 20 grudnia 1881.
Koniczyna do siewu czerwona słabo, stara pośle­

dnia 20—15, średnia 26—30 , piękna 31—36, i ajp ękmejsza 
37—40 m„ nowa poślednia 35—38, średnia 89 44, piękna 45 
do 48, najpiękniejsza 50—54, biała niezm., poślednia 30 — 36 
średnia 38—48, piękna 50—60, najpiękniejsza 62—75 m.

Dodatek



Dodatek do Kuryera Poznańskiego Nr. 292
Czwartek, dnia 22 grudnia 1SS1.

Zyto (u 2000 funt) wyłój, wypow.------cent. Cena
wypowiedziano — płc., grudzień 163 płe., 164 iąd., gntdłień- 
styczeń 163.— kwiecień-maj 163,— płac., mai-czerwiec
163,— plac., — łąd.

Piz en i ca, Wyp. — cent. nz gr idzień 214 iąl..
O w i e a Wypow. —cent., na grudzień 137,— plac., 

grudzień-atyezeń —plac., na kwiedeń-maj 138,50 Ud., maj- 
czerwiec 146 iąd.

K z e p. Wyp. —ctr., grudzień 270 Ud., 268 pl.
Olej rsepiowy stale, wypow. — centa. w inieicu 

60,— Żąd., —plae., grudzień 59,— Ud., płac., gru- 
dzień-styczeń 59,— Ud., —plae., kwiecień-maj 58,— Ud., 
57,50 plac.

Okowita stałej, wypowiedziano litrów, w miej­
scu -, grudzień 47-48,80-47.10-47 pł., grudzień-styczeń 47 
żął, styczeń-luty 47,— płc., luiy-tnarzoo —ple., marzec- 
kwiecień—, kwiecień-maj 48,80 - 70 pł., maj-czerwiec 49 20 id., 
czerwiec-lipiec 51,— łąd.

Cena wypowiedziana na 21 grudnia: tyto 164,— mrk., 
pszenica 214,— ni. owies 137,— mrk., rzep 270 mrk., olej rze- 
piowy 59,—, okowita 47,10 mrk.

Ceny targowe z dnia 20 grudnia 1881 .

Postanowienia 
mię ikit-j

deputacyi targowej

lekki towar, 
nai- 
nia.
4 Z

Za 100 kilogramo w

nap j, 
wyi.

średni
1 h>j- naj- 1 aaj- | n*j- '

1 “ta. wvi. niż. I wyż..
’ul 4 A JA J

Psseuica biała............. 22 40 22 20 ¿1 90 21 40
„ iółta................. 2190 21 70 21 40 21 10

Żyto............................... 17 10 16 70 16 60 16 30
Jęczmień........................ Id 20 15 3 i 14 70 14 30
Owiea............................... 14 60 14 20 13 80 13 40
Groch ............................ 19 150,191— 18.50117150

Koniczyna do siewu słaby obrót, czerwona 
50 kilogram. 42 45 —5 1 55 marek -iale nom. 

kilogr. 45 -55 62 -70 mrk. wyborowe gatunki wyłój.

20 90 19 90 
20 60 19 90 
16 10 1> 80 
18 70 18,10 
12 90 12 60 
17¡-.16,- 

uom. 
a 50

Igr. -o® — IV ta«»- WJIÄIIUWO UBiuuai

Makuch* rzepakowe potw. a* 50 kliogr. 7,7"—7,90 
oboe 7,50—7.60 m , październik — mrk.

- niezm. za 50 kil. 9,6 >—9,80 m obceMakuchy stem 
8,80—9,50 mrk.

Łubin bar. stale, za »00 kil. łólty 12 50—13,20 
m. nieb 12,30- 13.00 14 50 mrk

T y mo i k a potw ta 50 kilogr. 30—31—33.

obce

-14 80

Fu iMIK’WICUlH i U * A
knmisyi bandlnwój uiękny średni | pusie-li i

Rzep . . . luo kihgr. 26 60 25 50 23 70
Rzepik zimowy • 25 «X 24 _ 22 30
Rzepik tatowy • 24 23 21 50
Siemię imane ślązk • • 25 — 24 21

dto galio 23 22 19 50
Siemię konupiuue a 19 - 18 25

Herbu. 20 grudnia isprawozdanie uraę4*ve.i Pezeuioa 
za 1000 kilogr. * m-eiacn zn-lano 205—240 według jakości; ua 
miesiąc bieżący płacono 219—217 5, U1*- ns grudzioń-sty- 
czeń pł. —, i na styczeń-luty płacono —; n> kwiocień-niaj 
plaoouo 222.— ; ua maj-czerwiec płacono 222,5. Wypo­
wiedziano 18000 centn. Cena wypowiedziana 218,— marek za 
1000 kil. Cena przecięciowa —mrk.

Zyto ra looo miogr. w mieieeu pic. 171--182 według 
jakoiói: aa miesiąc bieżący płacono 174,25—172,75 ; na

grudzień-styczeń płacaeono 172—171,5-173,75; na kwiecień-maj 
płacono 166,5-166.25-166; na maj-czerwiec płacono 164.25 
do 165.0. Wypowiedziano 6000 cent. Cena wypowiedziana 173 
ark. Cena pnecięeiowa —,— mrk.

Jęczmień za 100O kil mniejszego 1 większego tiar: a 
Ud. 140 - 200 według jakości.

O w •• u 10OO kilog w miejscu żąd. 145—178 według 
jakości, na miesiąc biełący płacono 146,—; na grudzień-sty- 
czeń płacono —,—; na kwiecień-maj płacono 146.5; na maj- 
czerwiec płac. 146,5, żął - na czerwtee-ltpioe —. Wypowie.
dziano —,— centn. Cena wypowiedziana----- . Cena przecię-
eiowa —,— mk

Kokury-isa w mieieeu Ud H0 —152 według jakości, 
Wypow. 1000 ctr. Cena wypowiede 148,0 ui.

Olei rzepa ko y. Za 10*1 en - miejsca be» be­
czki płacono —mrk., w iniejiu a beczka plac. —,— m.; 
aa miesiąc bielący płacono —,—; na grudzień-atyezeń plac.
---- ; na etyczeń-lnty pł. 58; ua luty-marzoc płac. 58,2 —58,4;
na kwiecień-maj płac. 58,5 —58,4. Wypowiedziano 2200 centn 
Cena wypowiedzenia blfi mrk. Coda przecięciowa —,—.

Oków ta. Za 100 litr, a 100 i.ei 10,000 li'row 
pręt, w miejscu bez beczki płacono 47,9 rnr.k, w mieiscu z be­
lka płac. —m., na tnieaią- bielą.-1 plac. 49,4 —49,1—49,6; 

ne grudzień-styczeń 1882 płac. 49,3 —49,0— 49'»,; ua styczeń- 
luty pla ono 49,3—49,0—49.5 na loty - marzec płacono —; 
ua marzec-kwiecień 50—50,2; ua kwiecień-maj pl. 50,5—50,4 do 
50.7 ; ua inaj-czerwioo pl. 50,6—54.0—60,9; na czerwiec-lipiec 
płaoono 51,7—51.9; na lipieo-aierpień pla'-. 52.8 -52,6. Wypo­
wiedziano 10,000 litrów. Cena wypowiedziana 49,2 mrk. 
pnecięoiowa —,— mrk.

Srozeoln, 20 grudnia. Urzędowo spraw, giełdowo.
Paso nic. m znl sa 1000 kilnirr. W inieltCU zi

Ceua

na kwiecień-maj Ud. 223,5, ple. 223 mrk., na n»aj-e»aiwiec ż*“ 
223,5, Ud 223 mrk.

Zyto słabo, ta 1000 kilogT. w uuejiou krajowe 186 
do 170 m., poślednie]—,— m., na grudzień płaoou) 169-167 0 
mrk., na grudzień-styczeń żądano —,— ul, plac. —.— mrk, 
na kwiecień-maj pL 164,5—168^—164 m., na maj-czerwiec pł. 
162,— mrk.

Owies niszm.. za 1600 kilogram w miejscu pomorski 
140—150 marek, rosyj. —mrk., szwecki —m.

J ę c z m i e ń spok., za 1000 kil. w miejscu do browaru 
153- 159 mrk., piękny —mrk., średni — mrk., ua paszę 
130- 140 m.

Olej rzepakowy niżej, za 100 kilogr. w miejaeu 
boi beczki w mniejszych ilościach Udano 57,05 marek, ua 
ni grudzień Ud. 56,75 mrk, ua styczeń-luty iąd. 56.— mrk., 
na kwiecień-maj plac. 57,75 mrk.

Okowita niezm., za 10,000 litr. proc, w miejscu bez 
boczki plac. 46,5 mrk., w miejscu z beczką plac. —mrk., 
na grudzień l n» grudzień-styczeń płacono i żądano 48,2 
in„ na kwiecień-maj płc. i żąl. 49,3-49,4 mrk., na maj-czor- 
wi»c płac, i żądono 49,8 mrk., na czerwiec-lipiec plac, i iąd- 
60,5 mrk. ______________j

I)o dzisiejszego numeru Kuryera Poznańskiego do­
łącza: Księgarnia N. Kainień»kieg« IHpdł- 
ki w Poznaniu

Prospekt
na

Tygodnik Powszechny ¡Ilustrowany

Wylosowane
w dniu 15 grudnia 1881 a na dniu 1 czerwca 1882 płatno 

nowego aiemstwa kredytowego w 
Serya

Maryi z Radońskich
Potworowsbiej

odbędzio się z Chlapowa do Starego Gostynia dnia 21 b. ni. o godzinie 3 po 
południu, a nabożeństwo żałobno i spuszczenie zwłok do grobu w Starym Go­
styniu w czwartek dnia 22 b. m. o godzinie 10 z rana.

W smutku pogrążony mąż
Witold Potworowski.

Walne Zebranie
Banku Indowego Wągrowieckiego Sp. Zap.
odbędzie się dnia 29 m. b. o godzinie 2 po poł. w Wą- 
grówcu w hotelu p. Kronhelma. (2410]

Porządek dzienny:
1. Wybór Zarządu na rok 1882.
2. Wybór 4 Członków Rady Nadzorczój.

Przewodniczący w Radzie Nadzorczej
K. ISuchowski.

W komisie księgarni Tytusa Daszklewicea w Po­
znaniu wyszło (2386)

BMeieństw®
I

cLo Dzieciątka Jezus
zebrane przez X. W. A.

Malutki się nam narodził. Izajasz IX.
w Krakowie 1881

__________________stron 150. Cena 50 fen.__________________
Jest na sprzedaż piękny obraz olejny (2388)

Matki Boskiej Pośrsdaiczki naszej,
dzieło jednego z najlepszych artystów polskich, Izydora Jabłoń- 
skiejgo, za umiarkowaną cenę. 'Obraz ten z ramami, przeszło 
półtrzecia metra wysoki a półtora szeroki, najstosowniejszy do 
ołtarza w kościele lub w kaplicy. Mający chęć kupna mogą go 
obejrzeć w dni powszednie w godzinach od 10—12 rano w biu­
rze Redakcyi Przeglądu Kościelnego, Seminaryjska ulica nr. 2.

gXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX 
X 
X 
X

g ZLT SLg'xxiotlszi.
Tylko 21 i 22go grodnia pozostaję nieodwołalnieX w Itawiczu. (2402) M

Zaproszenie
do przedpłaty

na Ziemianina.
Ziemianin, tygodnik rolniczo- 

przemysłowy, organ Centralnego 
Towarzystwa Gospodarczego dla 
W. Ks. Poznańskiego, wychodzi 
co sobotę w Poznaniu, w for­
mie wielkiego arkusza in 4to. 
Pismo to, rozpoczynające z po­
czątkiem 1882 r. trzydziesty i 
drugi rok istnienia, podaje arty­
kuły oryginalne, korespondeneye 
rolnicze i najnowsze rzeczy z rol­
nictwa i przemysłu często z ry­
cinami. (2417)

Ziemianina zapisywać można 
we wszystkich urzędach poczto­
wych, albo też przesyłając pre­
numeratę wprost do Redakcyi 
w Poznaniu ul. Mała Rycerska 
nr. 2. Cena kwartalna na po­
cztach i w (księgarniach 3 M. 
w Austryi 1 zlr. 75 cent., ro­
cznie 7 zlr. — Dla urzędników 
gospodarczych, gorzelników i 
niezamożnych Członków Kółek 
rolniczych cena zniżona wy­
nosi kwartalnie i m- 90 fen., 
którą wprost do Redakcyi prze- 
syłać należy.________________

Najozdob niejszą

książką dla dzieci
jest wydana co dopiero naszym na­
kładem: (2117)

ęg Zawiadamiam więc wszystkich Szanownych Panów 
i Panie, cierpiących na nagniotki, brodawki lub 
twardą skórę, iż tam będę operował nieodwołal-

X nie tylko do wspomnianego dnia.
ąj. Psillńskię operator z Paryża.

X
X
X
X
X

XXXXXXXXXXXXXXXXSSXXXXX

Powiastki i wierszyki z 8 chromoli- 
tografowanemi rycinami i tytułem 
ozdobnym. Oprawna. Cena 3 mar ki.

M. Leitgeber i Spół.

__ ®

zegarmistrz w Bazarze
poleca swój bogato ukompletowany

skład zegarków remont, złotych i srebrnych
damskich i męskich

Mw z renomowanych fabryk genewskich, Regulatorów w najpię- 
rt* kmejszych deseniach i rzeźbie, budzików i zegarów wahadło 
4» wycli paryzkich, jako też wszelkiego kształtu zegarów ścień

nych. począwszy od cen nadzwyczaj niskich i pod 
fi* gwarancją. Oprócz tych poleca dla Agronomów zegarki lil- 
35 kłowe Remont, tanie, dobre i trwałe. (1074)

Wielki wybór przedmiotów grających,tabakie-
<S* rek, albumów, skrzynek it.d. 2a,sze na składzie.
#3* - » » szelkie reperacye zegarków kieszonkowych, ściennych
Qą 1 stołowych uskutecznia się w krótkim czasie i po przystę-

pnych cenach. r '

Szanownemu
Duchowieństwu

polecam wszelkie (2381)

obrazki na kolendę
mianowicie w kolorach 

Księgarnia Nowa

Fr. Błażek
Poznań, Ul. Jezuicka nr. 12

I.OTUllYl
na rzecz budowy tumu w Kolonii 
17 i ostaine ciągnienie 12—14 
stycz. 1882 1372 wygran. gotówką 
bez odciąg, kosztów. 75.000, 30.000 
m. itd. Wyłącznie oryg. losy przes. 
włącz, z (pl. przesyłką urzęd. listy 
wygr. po 3,10 m. naczelny kolektor 
A. 1. Pottgiesser w Koionii. Sprze- 

■ dający z drugiej ręki odpow. rabat.

Nadto nie nadesłano jeszcze następująoych dawniej wylosowanych 
listów zastawnych:

Serya I A 1000 tal. resp. 3000 mrk. Nr. 166 427 890 1810 
1895 2303 2407 2561 2835 3093 3172 3526 8773 3775 3808 3885 4044
4685 5128 5513 5780 6031 6399 6437 6972 7316 7373 7400 7710 7746
7818 7851 8682 8722 8818 9107 9774 9787 11526 11616 11653 11807.

Serya II A 200 tal. resp. 600 mrk. Nr. 2 487 720 740 1376
1413 1444 1449 1635 1684 2076 2084 2087 2088 2120 2191 2261 2506
2765 2874 3075 3108 3168 3202 3226 3428 3463 8854 4238 4264 4359
4360 4472 4717 4759 4904 4911 5196 5366 5422 5447 5526 5809 5830
60:!4 6132 6164 6236 0313 6388 6879 6952 6969 7000 7010 7092 7157 
7212 7390 7582 7782 7789 7896 8275 8282 8431 8571 8576 8751 8821
8861 8923 8981 9225 9249 9323 9324 9385 9386 9447 9630 9642 9697
9778 9859 9989 10171 10173 10213 10430 10523 10529 10646 10931 
16984 11092 11117 11334 11349 11569 11759 11800 12000 12017 12359
12377 12708 12786 12789 12811 18901 13204 13311 13634 13663 13696
13708 13798 13865 14124 14300 14332 14497 14565 14716 14746 14845
14924 15056 15387 15472 15Ł53 15589 15615 15122 15645 15750 15837
15891 15958 16031 16141 16191 16212 16373 16410 16453 16795 16862
16996 17001 17013 17073 17182 17183 17265 17510 17532 17566 17578
17638 17694 17871 18036 18164 18278 18494 18541 18641 18690 18703
18831 18915 19019 19141 19201 19388 19484 19688 19759.

Serya III A 100 resp. 300 mrk. Nr. 12 177 189 293 468 489
605 690 746 1048 1158 1178 1247 1252 1441 1459 1477 1634 1646 1666
1701 1789 1875 1886 1952 2056 2262 2296 2302 2434 2560 2591 2596 
2804 2824 2904 3073 3233 3240 3271 3290 3312 3351 3428 3472 3554 
3663 3746 3937 3993 4112 4189 4239 4252 4273 4370 4371 451ł 4673
4717 4732 4808 4853 4888 4925 4953 4996 5027 5033 5137 5240 5302
5403 5460 5513 5523 5524 5591 5650 5671 5712 5756 5767 5848 5868
5881 5930 5953 5986 5998 6004 6102 6175 6388 6409 6526 6595 6643
6651 6834 6900 6907 6914 6964 6978 7118 7246 7217 7320 7321 7373
7416 7423 7556 7577 7609 7643 7663 7675 7731 7775 7847 8103 8131
8214 8449 8593 8790 9032 9106 9'42 9237 9354 9365 9769 9806 9865
9954 9974 10089 10131 10146 10156 10232 10266 10351 10361 10383 
10418 10430 10484 10532 10552 10668 10714 10742 10816 10849 10925
10955 11426 11455 11541 11546 11667 11761 11807 11810 11964 11974
11992 11999 12105 12113 12129 12161 12239 12274 12323 12461 12-470
12587 12670 12815 12992 12994 13041 13056 13127 13240 13264 13372
13474 13630 13758 13761 13853 13979 14013 14041 14050 15141 14266
14413 14554 14678 14745 14765 14834 14850 14894 14976.

Serya V. a 500 tal. resp. 1600 mrk. Nr. 303 605 941 1068 
1082 1417 1515 1657 1807 1906 2080 2242 2264 2364 3011 3150 3614
3622 3650 3666 3951 3966 4001 4044 4212 4218 4307 4498 4649 4722
4758 4773 4790 4792 4823 4846 4888 4889 5011 5049 5399 5644 5746
5947 6050 6163 6275 6281 6484 6505 6576 6663.

Serya VI a IOOO tal. resp. 3000 inrk. Nr. 57 67 568 583 
1000 1404 1698 1756 1924 1990 2304 2500 2701 2772 3039 3417 
3519 4377 4693 4701 5083 5668 5787 5925 5941 5941 5972 6841 7437 
7657 8004 8105 8458 8637 8821 9794 9840 10024 10903 11329 11900 
11542 12523 12679 12783 12990 13186 14290 14291 14704 15930 17838
17944 18423 18524 18868 19167 19733 19850 20123 20405 20637 20716
20726 20802 22704 23486 23727 23873 24317 24990 25208 25557 26755
27281 27351 27559 30062 30784 34183 35533 36398 36916.

Serva VII A 500 tal. resp. 1500 inrk. Nr. 517 614 1003 
1074 1167 1181 1217 1423 1681 2114 2160 2257 2375 2456 2622 2662
2755 2887 3299 3677 3794 4113 4192 5012 5373 5751 5861 5987 6036
6193 6294 6301 6319 6723 7436 7581 8004 8009 8483 8736 8814 9016
9267 9407 9422 9507 10125 10173 10581 11034 11111 11212 11288 11774
12231 12389 13565 13886 14498 15197 15739 16226 16304 17501 17902 
18734.

Serya TUI A 200 tal. resp. 600 marek; Nr, 10 224 570 595
606 672 711 812 1105 1305 1458 1482 1500 1701 1774 1798 1886 2110
2312 2498 2634 2689 2727 2749 2982 3058 3645 3648 3669 4089 4247 4261 
4374 4389 4410 4861 4882 4980 5054 6210 6301 6475 7286 7418 7457 
7555 7811 7821 7883 7959 8137 8200 8253 8502 8652 8660 8808 9130 
9233 9476 9618 9852 9863 10066 10081 0178 10264 10373 10382 10426 
10882 10962 11213 11411 11546 11573 11702 12029 12175 12420 13119
13197 13235 13309 13485 13531 13541 13574 13656 13906 14244
14796 15124 15199 15405 15592 15655 15823 16109 16184 16379
16739 16740 17038 17413 17525 17719 17725 17860 17918 18078
18420 18421 19002 19061 20006 20022 20299 20583 20719 21098
21128 21296 22031 22065 22202 22258 22437 22503 22709 22787
23317 23470 23472 23587 23908 24216 24650 24997 25440 25822
26212 27091 27111 27324 27888 27931 28494 29721 30462 30972
32378 32380 32580 32963 33519 33523 34 16 34144 S4250 35354
38434 38435 38502 38503 89187.

Serya IX A 100 tal. resp. 300 marek: Nr.
753 762 830 941 995 1361 1432 1483 1675 1683 1762 
1941 2490 2661 2726 3(27 3113 3147 4190 3303 3485
4082 4114 4213 4236 4441 4716 4954 5151 5165 5185
5480 5473 5873 6231 6305 6312 6503 6862 6867 6965
7668 7907 8080 8694 7814 9092 9121 9222 9309 9332
9886 9921 10366 10488 10576 10615 10820 11133 11148 
11410 11471 1174 11865 11898 12315 12438 14306 14594 
15200 17119 17731 19508 19516 19518.

listy zastawno 
W Ks. Poznaiiskiom.

1000 tal. resp. 3000 mk, Nr. 115 344 661 769 978 
1643 1644 1674 1722 1834 1839 2144 2173 2253 2423
2630 2658 2701 2742 2890 3037 3116 3150 3171 3197
8668 3720 3779 3850 3853 3859 4008 4185 4164 4185
4323 4603 4867 4914 4974 5053 5180 5334 5461 5838
6252 6377 6518 6573 6670 6685 6954 6960 6969 7016
7411 7731 7752 7758 7811 8018 8350 8448 8542 8547
8772 9080 9125 9203 9213 9214 9664 9812 9832 9844

10522 10619 11024 11560 11618 11705

1 A
1163 12<>8
2607 2616
3330 3593
4222 4267
6073 6154
7195 7401
8575 8684
10177 10189 10317 10405

11794.
Serva II A 200 resp. 600 mk.Nr. 118 307 312 503 507 573 679 

739 816 837 974 977 1011 1020 1023 1060 1106 lili 1355 1473 1646
1651 1912 2053 2085 2166 2298 2610 2611 2751 2775 2810 2833 2884

3154 3245 3289 3368 8719 3721 3732 3834 3837 8888
4179 4193 4635 4712 4820 4855 4987 5114 5162 5221
5428 5460 6541 5720 6019 6151 6156 6203 6263 6272
6444 6446 6688 6739 6741 6972 701S 7067 7083 7093
7744 8216 8247 8259 8453 8548 8561 8620 8638 8639
9207 9269 9340 9408 9570 9592 9639 9674 9681 9709

9731 10106 10128 t0294 10313 103222 10544 10553 10576 10583 10666 
10752 10772 10814 10981 11035 11222 11463 11794 11900 12008 12069

12164 12184 12270 12390 12472 12680 12931 12985 12998 13018
13304 13403 13506 13800 13855 13998 14028 14092 14187 14198
14203 14277 14370 14437 14606 14776 14916 15018 15055 15075
15462 15500 15805 15928 16294 16489 16494 16540 16678 16745
16818 10699 17120 17253 17282 17354 17369 17436 17484 17660
17712 17779 17822 17858 18128 18177 18178 18303 18306 18497
18557 18710 18934 18985 19173 19252 19288 19397 19547 19738
19783
Serya III A 100 tal. resp. 300 mk. Nr. 155 357 432 529 589 

654 913 914 925 978 1092 1154 1283 1576 1621 1703 1729 1761 1794 
2' 79 2100 2158 2216 2333 2384 2513 2636 2795 2837 2864 2882 3079
3140 3163 3201 3303 3486 8636 3832 3928 4022 4107 4160 4182 4183
4279 4357 4392 4472 4474 4482 4723 4789 4860 4978 5054 5189 5288
5394 5536 5585 5610 5638 5708 5918 5922 5941 6036 6529 6531 6551
6553 6598 6645 6715 6728 6742 6749 6750 6912 6953 7039 7177 7310
7404 7753 7829 7917 7930 7979 8003 8037 8038 8058 8257 8412 8643
8709 8759 8919 9292 9332 9428 9724 9736 9758 9828 9854 9887 9995
10059 10133 10161 10174 10244 10248 10533 10549 10605 10810 10858

11277 11392 11466 11609 11650 11651 11694 11806 11815 11873

1050
2497
3279
4197
5871
7065
8559
9923

2887 3138 3151 
3979 414 1 4169 
5287 6330 5404 
6370 6374 6437 
7169 7394 7528 
8932 9095 9162

12163
13299
14201
15334
16767
17691
18499
19750

11261
11940
13338
14208

13124 13136 
14061 14127

276
1782
3030
4107
5101

102

11950 12035 12169 12196 12204 12240 12316 12665
13389 13565 13623 13820 14000 14014 14049 14060
14296 14349 14412 14562 14979.
Serya V A 500 tal. resp. 1500 mrk. Nr. 183 221 240 

324 485 558 595 743 881 905 908 971 1072 1154 1150 1630 1636 
1960 2001 2172 2183 2497 2507 2714 2745 2763 2833 2855 2862
3105 3182 3247 3269 3332 3362 3459 3724 3733 3784 3849 3864
4119 4319 4354 4403 4455 4549 4594 4607 4717 4800 4941 4942
5204 5384 5437 5589 5741 6329 6350 6400 6509 6553 6695.

Serya TI A 1000 tal. resp. 3OOO mrk. Nr 14 54
196 357 626 647 749 827 1004 1041 1268 1403 1488 1674 1846 2130 
2331 2539 2560 2576 2841 2936 3002 3198 3350 8522 3604 3744 3791
4006 4070 4139 4207 4233 4364 4392 4394 4404 4527 4536 4627 4713
4754 5212 5299 5307 5448 5519 6058 6094 6160 6269 6311 6330 6478
6491 6954 7122 7267 7377 7428 7496 7695 7719 7985 8044 8172 8221
8288 8422 8476 8494 8768 9094 9166 9232 9372 9785 10188
10208 10336 10881 11032 11091 11215 11229 11332 11487 
11722 11774 11799 11877 12026 12128 12325 12440 12498 12546
13006 13143 13233 13495 13625 13801 13965 14171 14231 14302
14880 14947 15005 15068 15191 15424 15481 15821 15852 15899
16610 16620 16863 16913 17348 17372 17800 17824 17888 17913
18039 18297 18342 18548 19049 19230 19334 19416 19437 19672
19677 19740 19853 20187 20204 20397 20603 20639 20816 21392
22015 22361 22362 22405 22565 22690 22968 23291 23389 23575
23851 23917 23925 23926 25050 26208 26680 27587 27671 27916
27954 28106 28272 28291 28292 28442 28826 28976 29150 29598
30905 31515 31536 31691 31857 31871 32400 32594 32713 32725
33687 34467 34717 34718 34720 34882 34883 34962 35408 35426
36242 36243 36245 36743 369C8 37705 37817 38209 38825 39276
39874 39897 39944 40090 4-465 40466 42143 42144 42360 42512

11512
12901
14822
16319
17930
19673
21624
23814
27927
30002
33424
35867
39873
42625

Serya VII ft 500 tai resp. 1500 marek: Nr. 95 134 137 247 
1051 1111 1195 1255 1452 1466 1487 1505 1593 1700 1724 2100 2184 
2529 2551 2821 3089 3196 3281 8287 3324
4127 4334 4339 4396 4627 4704 4740 4915 
5710 5721 5939 6182 6209 6238 6290 6407 
6956 7108 7476 7513 7572 7603 7691 8010
8621 8812 8975 9137 9146 9180 9243 9438 9601 9712 9751 10083 10719 
10776 10996 11908 12336 12443 12452 12587 13050 13220 13334 13425
13834 13836 13098 14224 14446 14700 15182 15565 16343 16563 16680
17181 17202 17249 17481 17588 18108 18542 19003 19653 20815 20848.

Serya Till A 200 tai. resp, 600 marek : Nr. 4 149 238 275
383 390 391 556 647 670 760 1055 1076 1163 1201
1529 1695 1881 2200 2271 2326 2413 2429 2776 2835
3734 3930 4107 4145 4167 4187 4271 4408 4512 4578
5451 5477 6247 6265 6320 6423 6460 6547 6559 6696
7615 7629 7647 7748 7879 7979 8031 8488 8533 8672
9465 9484 9717 10073 10329 10380 10331 10357 10358 10359 
10607 10663 10685 10668 11050 11332 11440 11719 11761 11991 

13042 13085 13244 13396 13450 
14193 14235 14431 14464 14486 
15760 15804 15966 16175 
17972 18122 18474 18519

1593 1700 1724 
3895 3923 4031 
5360 5404 5540 
6607 6616 6707 
8312 8382 8433

2100 2184 
4078 4099 
5555 5705 
6719 6776 
8512 8581

1277
2848
4658
6737
8676

1340
3128
5156
6739
8978

1409
3563
5398
6780
9455

10575
12148
13490
14679
16244
18589
21171
22120
23565
28661
31877
35995
36755
38623

12152 12157 12177 12638 12967 
13881 13979 13994 14039 14125
14887 15186 15408 15489 15721 15760 15804 15966 16175 16224 
16665 16731 16767 17247 17851 17972 18122 18474 18519 18586 
18850 19469 19562 19902 20035 20084 20086 20100 20704 20861 
21242 21248 21251 21443 21469 21480 21737 21778 21823 21936 
22556 22578 22592 22593 22833 22890 22963 23021 23413 23537 
23566 23568 23569 24005 24186 24849 25597 26201 26319 26459 
29071 29145 29183 29454 29776 29854 30045 30235 30236 30242 
31379 31380 32140 32503 32504 33040 33269 34089 34180 35558 
36086 36137 36238 36344 36427 36433 36435 36439 36752 36754 
36756 36915 36918 36921 36922 36923 37527 38257 38485 28486 
38654 38805 38806 38809 38810 38814 40538 41264 42216 42540.

Serya IX 1OO tal. resp. 300 marek: Nr. 265 314 413 488 611 
698 1012 1088 1221 1357 1427 1479 1591 1913 2228 2422 2521 2565 
2621 2648 2864 2948 3029 3206 3219 3728 3853 3861 3976 4012 4118 
4303 4434 4558 4616 5236 5262 5287 5311 5337 5368 5395 5471 5758 
5827 5838 5850 5858 6115 6126 6191 6365 6421 6843 6935 6999 7219 
7293 7302 7467 7661 7745 8175 8343 8485 8761 8766 8795 9003 9173 
9565 9666 9698 9873 10154 10198 10387 10452 10527 10539 10617 
10754 10914 11199 11225 11295 11503 12079 13399 13951 14114 14449 
14736 15204 15385 15539 15543 15608 15693 15934 16100 16139 16276 
16678 17280 17365 17792 17913 17991 17992 18714 19273 19321 19478 
20158 20664 20765.

Serya X A 200 marek: Nr. 434 583 692 770.

14495 
16562 
18191 
21099 
22957 
26068 
31196 
35889

123 439 452 628 
1695 1806 1925 
3754 3879 3970 
5263 5365 5367 
6995 7168 7581 
9358 9496 97g7 

11270 11441 
14861 15027

LUDWIK 11OEBIUS
(2278) ul. Wrocławska 5

poleca swój bogato zaopatrzony

skład szkła i porcelany
jako toż zaszczytnie znano paryzkie kwiaty »T 
i rośliny liściowe w największym wyborze. Ił

Marcepany nakładane
(zwane królewieckie)

w pudełkach do przesiania ułożone, po 2, 3, 4 i 6 marek poleca 
cukiernia , (2292)

Antoniego Pfitznera.

í



z nowemi automatycznemi aparatami i nowemi podstawkami 
na walcash pracujące bez szelestu i niepodpające zużyciu, są 
najzupeiniejszemi i najlepszemi maszynami do szycia w do­
mu jako też dla każdego rzemieślnika i dla tego są przede- 
wszystkiem stósownym i (2339)

Singera oryginalne maszyny do szycia
użytecznym

podarkiem gwiazdkowym.

Dotychczas sprzedano blisko cztery miliony oryginalnych 
Singera maszyn do szycia, co dowodzi ich dobroci i pierwszeń­
stwa przed wszystkiemi innemi fabrykatami. Bez podwyższenia 
ceny sprzedaje się te maszyny za tygodniową wpłatą 2 mrk. 
Lekcye nauki szycia na maszynie bezpłatnie. Zupełna gwarancya.

G. NEIDLINGER, Poznań, Wilhelmowska ulica nr. 27.

********************** 
| Wystawa
* z najstosowniejszych podarków na gwiazdkę

* w materyałach piśmien-f$
*nych, alfenidzie Christo-* 
*fla i towarach galante-^ 
g ryjnych i gi
* wyprzedaż odłożonych towarów *'W łl^ULdlU. ||
* Antoniego Roso *
«g w Poznaniu w Bazarze. (2327) y

* n
mai 5?

((

Kommendaiiteii und Lindenstr.-Ećke
poleca (1806)

wina w doskonałym doborze
białe po 70, 85 fen., 1 m. 1,25, 1,30 

reńskie czerwone „ 1 „ 1,30, 1,80
lepsze wina w butelkach począwszy od 1,50

węglersklejŁS I

mussujące od 2,50 do 6 mrk.
Na żądanie wysyła w butelkach lub beczkach oraz swą

kuchnią poleca

Na Gwiazdkęc
poleca wszelkie towary po zna­
cznie zniżonych cenach (2366)

Skład towarów
krótkich, galanteryjnych i białych

St. Sońsecłcieg'©
Wodna ul. 22.

* I. IbbaasMj s

skład i pracownia futer *
w Poznaniu przy Wiel. Rycerskićj ul. nr. 2

poleca Szanownej Publiczności magazyn najobficiej zaopatrzony 
w gotowe futra nięzkio i daiuskio, oraz garnitury wo wszelkich 
gatunkach, jakie tylko w zakres tego handlu wchodzić mogą. w,

Wielkie pnrtye tanio zakupionych na jar- 
marka w Lipsku skOr dają mi możność służenia Szano- p, 
nuej Publiczności po bardzo przystępnych cenach. WL

J» ' Wszelkie zamówienia z prowincyi za nadosłaniom fT 
dokładnej miary wykonuję podług na,nowszego kroju z pospie- ¡fy 
chem, akuratnością i sumiennością, dając każdemu z kupują- A, 
cych pod względem dobroci, trwałości i prawdziwości zupełną i» 
gwarancyą. (1654) jpy'

Na nadchodzące Święta
£ fi

polecamy
królewieckie marcepany, toruńskie pierniki 
(U STAWA WEESE, lignickie bomby, włoskie, tureckie i ame­
rykańskie orzechy, ligi, daktyle i włoskie kasztany, wielkoziarnisty 
szary astr, kawior, pomorskie półgęski, wędzonego łososia, krajowe i 
zagraniczne likwory, znnój dobroci szparagi, groszek, wszystkie gatunki 
suszonych grzybów, zwierzynę wszelkiego rodzaju itd. itd.

Aby zamówienia na żywe karpie, jak i na 
świeże łososie, sędacze, szczupaki itd. jak naj­
punktualniej uskutecznić, upraszam o wczesne 
zamówienia. ’ (2412)

W. F. MEYER A SPÓŁKA
Wilhelmowski Plac 2.

Wyprzedaż gwiazdkowa.

nadworny dostawca JKM. Wielk. Księcia Badeńskiego. 
ZBerlin, Lindenstr. 54.

Wielka wystawę sf
k * w ST

« «fi
S s.

*■< « r 
; » 
S-.

węgierskie
osobiście u producentów na Węgrzech zakupione nadeszły już 
i polecam takowe beczkami i pojedyńczo po nader umiarkowa­
nych cenach. (2415)

A. CICHOWICZ.

odleźałe w pudełkach po 100 i 50 sztuk poleca na podarki 
gwiazdkowe po umiarkowanych cenach ( 411)

Antoni Pfitzner,
Stary Rynek nr. 6.

Królewieckich marcepanów, 
Owoców marcepanowych, 
Cukrów deserowych, 
Cukierków i figurek na

drzewka,
Pierników toruńskich z fabry­

ki Gustawa Weesego
poleca cukiernia (2084)

E. Adamskiego
Wrocławska ul. nr. 14.

£. S'
«• *■« 
r w »
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’ 2. 
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Fabryka ogniotrwałych i zabezpiecz, od złodziei

szaf żelaznych w
do pieniędzy i dokumentów,

skrzynek
jako też

___ Zakład __
A elektrycznych telegrafów domowych

& iitBrs
w Poznaniu

Piekary nr. 19 i Mała Rycerska ul. nr. 3.

0

polecam bogato zaopatrzony skład mój win węgierskich, czer­
wonych, reńskich, szampańskich, towarów kolonialnych, 
łakoci, owoców południowych i cygar do łaskawego uwzglę­
dnienia, ręcząc za skorą i rzetelną usługę. Szanownych odbior­
ców moich upraszam jak najuprzejmiej aby raczyli łaskawie 
przy nadesłaniu mi swych zleceń, dokładnie oznaczyć moje 
firmę i ulicę w celu uniknienia pomyłek. (2367)

Z wysokiem poważaniem

J. K. Nowakowski
Plac Piotra [Wiedeński] nr. 3,

Fabryka

wyrobów woskowych
8. OPIELIŃSKIEGO

w Krotoszynie
poleca światło z czystego wosku dowolnej długości i wagi 
białe za kilogr. mrk. 4,40, żółte za kilogr. mrk. 
3,60. Przesyłka franko. (2149)

Skład

S. Sobeskiego w Bazarze
poleca

Sonehong czarną Nr. III po 3,00 marki za funt
„ „ Nr.' II po 4 00 marki za funt
„ „ Nr. I mocną po 4.50 i 5 mrk. za funt.

Peceo kwiat po 7,50, 9,00 i 12 marek za funt 
Melange Nr. II po 6 marek za iunt

„ Nr. I po 9 marek za funt.
Karawanową czarną po 5 marek za funt

„ „ mocną po 9 marek za funt
Prószę herbaciane czyli odsiewki z wszystkich herbat po 

2,25 za funt. (2407)
Przy odbiorze najmniej pięciu funtów herbaty daję rabat.

mosiężne, tombakowe i ni- 
(2351) kłowe

wprost sprowadzane
z najlepszych fabryk rosyjskich

poleca
w najrozmaitszych fasonach

"’tl
B. Rogalińskiego w Toruniu,

(Cenniki na żądanie przesyłani frank«).

Znaczny wybór odłożonych towarów po cenach nadzwyczaj 
a mianowicie:

wyroby wełniane ... od marek 0,35- 1,20 marek
perkate............................. „ 0,35 - 0,45 „
kretony.............................. „ 0,45- 0,75 „
kostiumy wełniane 18,00-30,00 „
szlafroki wełniaiiae . . „ 8,00 -15,00 „
szlafroki perkalowe . „ 2,50- 4,00 „
jedwabie kolorowe 1,50- 2,50 „

okrycia, kabatki, iichu także po cenach nadzwyczaj tanich.
Również zniżyliśmy ceny zupełnie modnych wyrobów, kostiumów i okryć.

Sławski & Bogusławski
j^OZiaaii (Bazar).

niskich
[2221)

eOi .cf'
z Saskich gór kruszcowych

w największym wyborze
po uderzająco tanich cenach

(2354) ~ poleca
Fabryka wyrobów z drzewa Teodora Tiirka

z Seiffen, w saskich górach kruszcowych^
EK. obecnie Poznań, Stary Kynek 74.

Ołtarzyki, Cicha łza, Gloa du­
szy, Dunin it.p. wszystkie z 
pojedyóczą lub z elegancką 
francuzką oprawą po naj­
tańszych cenach w wiel­
kim wyborze w zapasie w księ­
garni ,2305)

JózefaJolowicza
4 Stary Rynek 4.‘N Z powodu zwinięcia handlu, wyprzedaję cały za- 

pas zegarków, między temi najlepsze zegarki kieszon­
kowe o ciężkich złotych kopertach, regulatory, ze­
gary ścienne i stołowe, jako też wielką ilość złotych 

i pozłacanjch łańcuszków, po cenie zakupna i niżej. (2139)

CHARLOTTA HUEBNER
firma G.HUEBjSTEFi.Eoznaii. 

Handel zegarów.
Reperacye uskutecznia się nadal jak najsumienniej.

Wina węgierskie
poleca handel win hurtowny i cząstkowy (2322)

E’fi.tzaa.exsu

Szanownej Publiczności na święta nadchodzące począwszy litr 
od 1,50 m. w całych 5|8 i pół litrach do 9 markowych butel­
kach i gąsiorkach od 3 do 15 marek. Mina czerwone i Bor­
deaux od 1 m. 25 fen. do 4 marek za butelkę — wina stare 
reńskie, mozelskie po marce i wyżej — stare Madery, Port- 
weiny i wina Szampańskie w różnych markach po cenach umiar­
kowanych.

Świeczki do ubierania drzewek z wo­
sku, parafiny i stearyny.

Stoczki żółte, białe i dekorowane, 
Mydełka/do mycia i perfumy, (niemie­

ckie, fraócuzkie i angielskie), najlepsze świece do 
świeczników i lichtarzy polecają (2375)

Adolfa Ascha Synowie
Stary Rynek 82.

♦ uznanej znakomitej dobroci funt ♦ 
j po 4 marki poleca (2194) J

| Ludwik Ohnstein ♦
♦ Wilhelmowski plac 10. ♦

Nakładem i drukiem Jarosława Leitgehra w Poz an in

albo punlctyerka znajdzie stało za­
trudnienie w drukarni Franciszka 
Płocha w Królów kiej Hucie (Koe- 
nigshute) Górny Szlązk. Zgłoszenia 
tak ustne jako i piśmienne przyjmuje 
wczasie on 21 do 27 grudnia r. b. 
pan Stefan Adler Orłowski w Po= 
znaniu, w oberży bydgoskiej przy ul 
Berlińskiej._________________(2413)

>
£ > 
i

Tapety
począwszy od 15 fen. za rulon 
aż do najpiękniejszych, z fran- 
cnzkicli, angielskich i niemie­
ckich fabryk polecam po najniż­
szych cenach w największym 
wyborze. Próbv tapet franko.

Antoni Rosel
Poznań w Bazarze.

Lokale towarzyskie
w nowo wybudowanym gmachu

Muzeum w Toruniu 
są od 15 stycznia 1882 r. do wy­
dzierżawienia. (2352)

Reflektujący zechcą się zgłosić naj­
później do dnia

10 stycznia 1882 r. 
u B. Rogalińskiego w Toruniu, gdzie 
też warunki dzierżawy przejrzeć można.

Drożdże
funtowe Szczecińskie poleca Co­
dziennie świeże (2409)

.) N. Leitgeber. 
UCŻHfl

poszukuje piekarnia (2372) 
F. Bielskiego

ul. Fryderykowska 28.

“OGRODNIK
kawaler, Polak, młody, obeznany we 
wszystkich gałęziach ogrodnictwa, 
opatrzony zaszczytnemi rekomenda- 
cyami, poszukuje miejsca od No­
wego Roku. Postlagernii F, L. Bro­
dnica W. Pr. (Strasburg). (2368)
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